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W walce dwóch systemów
f ■

ustrój socjalistyczny zajął pierwsze miejsce
Uroczysta akademia w Warszawie w obecności Prezydenta Bieruta

Z inicjatywy KC PZPR 6 bm. w Teatrze Polskim w Warszawie od­
była się uroczysta akademia, poświęcona uczczeniu 34 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.

Na akademię przybył przewodniczący KC PZPR Prezydent R. P. Bole­
sław Bierut, który zajął miejsce w loży honorowej wraz 
H. Mincem i H. Chełchowskim oraz Szefem Kancelarii 
Rybickim.

W akademii wzięli udział członko­
wie Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa i Rządu 
R. P., członkowie KC PZPR, przedsta­
wiciele Wojska Polskiego, stronnictw 
politycznych, organizacji społecznych 
i młodzieżowych, przedstawiciele pol­
skiego świata nauki, kultury i sztuki 
oraz liczni przodownicy pracy.

Na akademii obecni byli przedsta­
wiciele dyplomatyczni ZSRR, Chin 
Ludowych, państw demokracji ludo­
wej i NRD oraz przebywający w Pol­
sce członkowie radzieckiej delegacji 
WOK9.

Akademii przewodniczył członek 
Biura Politycznego KC PZPR premier 
J. Cyrankiewicz, obok którego zajęli 
miejsca za stołem prezydialnym 
charge d‘affaires ZSRR D. I. Zaikin, 
marszałek Sejmu, prezes ZSL W. Ko­
walski, członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR, wicepremier A. Za­
wadzki, minister Obrony Narodowej 
Marszałek Polski K. Rokossowski, 
min. J. Berman, członek Rady Pań­
stwa R. Zambrowski, członek Rady 
Państwa F. Jóżwiak, Z. Nowak i E. 
Ochab, członkowie KC PZPR F. Fie­
dler i Z. Modzelewski, członek Rady 
Państwa przewodniczący CK SD W. 
Barcikowski, sekretarz KW PZPR 
W Wicha i członek KC PZPR prze­
wodniczący Prezydium St. R.N. — J. 
Albrecht W prezydium zasiedli rów­
nież czołowi przedstawiciele organiza­
cji społecznych oraz stołeczni przo­
downicy pracy.

Po odegraniu przez orkiestrę naro­
dowego hymnu polskiego oraz hymnu 
Zw Radzieckiego, akademię zagaja 
Premier Cyrankiewicz, mówiąc m in.:

„Naród nasz" — budując swoją przy­
szłość własnymi rękami, wyzwoliw­
szy się spod ucisku obszarników i 
kapitalistów, korzystając z pomocy i 
doświadczeń Pierwszego Kraju So­
cjalizmu -~ widzi jasno, że sztandar 
socjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej jest symbolem suwerenności 
narodów i bezpieczeństwa przed im­
perialistyczną agresją, symbolem po­
koju i szczęśliwej przyszłości.

Dlatego to w 34 rocznicę Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej naród nasz budujący swoją 
przyszłość pod przewodem PZPR i jej 
Przewodniczącego tow. Bolesława 
Bieruta — z taką serdecznością zwra­
ca swe uczucia ku Pierwszemu Kra­
jowi Socjalizmu, ostoi pokoju i su­
werenności narodów Zw Radzieckie­
mu, ku Człowiekowi, którego imię 
jest symbolem nowej epoki, ku wo­
dzowi obozu pokoju — Wielkiemu 
Przyjacielowi narodu polskiego — 
Towarzyszowi

z wicepremierami 
Cywilnej — min.

Józefa Cyrankie-

Józefowi Stalinowi“.

Depesza min. Skrzeszewskiego
do min. Wyszyńskiego

Do
Towarzysza A. J. Wyszyńskiego 

Ministra Spraw Zagranicznych ZSRR
Moskwa

Z okazji 34 rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej przesyłam Wam 
Towarzyszu Ministrze, najserdeczniej 
sze pozdrowienia i życzenia dalszej o- 
wocnej pracy w walce o pokój i przy­
jaźń między narodami.

Polska — tak Jak dotychczas — do­
łoży wszystkich sił, aby pokój zwycię­
żył wojnę. Gwarancją naszego zwycię­
stwa jest fakt, że ruch pokoju obej­
muje setki milionów obrońców na ca 
łym świecie i wciąż rośnie, że przewo 
dzi mu potężny Kraj Rad i Chorąży 
Pokoju — Wielki Stalin.

Stanisław SKRZESZEWSKI

Dalsze niepowodzenia agresorów
w Korei

PEKIN (PAP). — 5 bm na froncie 
zachodnim w rejonie Jonczhonu oddzia 
ły I amerykańskiej dywizji zmotory­
zowanej podjęły przy poparciu lot­
nictwa, czołgów i artylerii kilka 
gwałtownych ataków, usiłując prze­
rwać linie obronne armii ludowej. 
Nieprzyjaciel został odparty, pono­
sząc ciężkie straty w ludziach i sprzę 
cie.

Słowa Premiera 
wieża wywołują długotrwały entu­
zjazm.

Następnie przemawia członek Biura 
Politycznego KC PZPR wicepremier 
Aleksander Zawadzki. (Przemówienie 
podajemy na str. 2 i 5).

Po przemówieniu zrywa się długo 
niemilknąca owacja na cześć Józefa 
Stalina i Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta.

Serdecznymi, długotrwałymi okla­
skami przyjmują uczestnicy akademii 
wstępującego na trybunę charge 
d‘affaires ZSRR D. I. Zaikina.

„W ciągu 34 lat swego pełnego 
chwały istnienia Państwo Radzieckie 
przebyło wielką drogę historyczną i 
zwycięsko wytrzymało wszystkie 
próby. Ustrój socjalistyczny, który 
nie zna anarchii produkcji, konku­
rencji, kryzysów, bezrobocia dowiódł 
swej wielkiej przewagi, swej wyż­
szości nad zgniłym ustrojem kapi­
talistycznym. W walce dwóch syste­
mów, ustrój socjalistyczny zajął pier­
wsze, niedoścignione miejsce.

Postępowa ludzkość z zachwy­
tem śledzi osiągnięcia narodu ra­
dzieckiego w dziele budownictwa 
komunizmu, wiedząc, że wzrost po 
tęgi Mocarstwa Radzieckiego o zna 
cza dalsze wzmocnienie obozu po­
koju, demokracji i socjalizmu (dłu­
gotrwale huczne oklaski).
Polityka zagraniczna Zw. Radziec­

kiego zawsze była i jest polityką po 
koju, bezpieczeństwa i przyjaźni na­
rodów. Polityka ta wynika z uzna­
nia równouprawnienia i niezależno­
ści wielkich i małych narodów. Słu­
ży ona sprawie wzmocnienia współ­
pracy międzynarodowej,/sprawie po­
koju i bezpieczeństwa narodów 
(Długotrwałe oklaski).

Propozycje Rządu Radzieckiego za 
warcia Paktu Pokoju między pięcio­
ma wielkimi mocarstwami, redukcji 
zbrojeń, zakazu broni atomowej oraz 
ustalenia międzynarodowej kontroli 
nad produkcją energii atomowej, wy 
raźają żywotne interesy narodów 
ZSRR i prostych ludzi we wszyst­
kich krajach oraz zmierzają do obro 
ny i utrwalenia pokoju między naro­
dami.

Odpowiedzi towarzysza Stalina 
korespondentowi „Prawdy" w 
sprawie broni atomowej są nowym 
dowodem konsekwentnej pokojo­
wej polityki Zw. Radzieckiego. Od 
powiedz! te przyjęła cała postępo­
wa ludzkość z olbrzymim zadowolę 
niem, gdyż odpowiadają one pra- ! 
gnieniom narodów, służą sprawie 
pokoju. (Huczne oklaski, zebrani 
stojąc skandują: Stalin! Stalin!) 
34 rocznicę Wielkiej Socjalistycz­

nej Rewolucji Październikowej lu­
dzie radzieccy witają w warunkach 
nowych, wspaniałych osiągnięć 
wszystkich frontach budownictwa 
munizmu, w warunkach nowych 
siągnięć w walce o trwały pokój.

Wraz z narodem radzieckim wita 
tę Wielką Rocznicę cała postępowa 
ludzkość, wszystkie narody miłujące 
wolność, w tej liczbie i naród polski, 
zwycięsko budujący fundamenty so­
cjalizmu w swoim kraju, czynnie u- 
czestniczący wraz z narodem radzie­
ckim w walce o pokój na całym świe­
żcie.

Z radością korzystam z okazji, aby 
podziękować Rządowi Polskiemu, na 
rodowi polskiemu i kierownictwu 
PZPR i osobiście Towarzyszowi Bie 
rutowi za zorganizowanie dzisiejszej 
uroczystości, poświęconej 34 rocznicy

zrywa 6ię długo

na 
ko 
o-

I

Na str. 2

Przemówienie 

wicepremiera Zawadzkiego 
na akademii w Warszawie

%

Z historycznych dni

Wielkiej Socjalistyczne] Rewolucji 
Październikowej. Uroczystość ta jest 
wyrazem przyjaźni, która tak owoc­
nie rozwija się między naszymi kra­
jami i narodami i której nie jest w 
stanie zachwiać żadna siła.

Siła nasza jest jednym z kamieni 
węgielnych w walce o pokój na ca 
łym świecie, jest, ona scementowa 
na wspólnie przelaną krwią w wal 
ce z faszystowskimi ujarzmiciela- 
mi. Wzmacniajmy więc i wszech­
stronnie rozwijajmy przyjaźń mię­
dzy naszymi krajami i narodami! 
Przemówienie przyjmują obecni go­

rącymi oklaskami.
Na trybunę wstępuje z kolei prze­

wodniczący rady zakładowej FSO na

Zeraniu Daberko i melduje, że 6 bm. 
o godz. 14 opuścił taśmę pierwszy sa­
mochód osobowy „M-20 Warszawa“.

Zgromadzeni podejmują okrzyk 
mówcy: „Niech żyje Wielki Związek 
Radziecki i jego Wódz Józef Stalin“, 
„Niech żyje naßz Prezydent Towa­
rzysz Bolesław Bierut“. W odpowiedzi 
Prezydent R. P. wznosi, gorąco pod­
chwycony okrzyk: „Niech żyje załoga 
Żerania“. Orkiestra gra Międzyna­
rodówkę, której słowa podchwytują 
wszyscy zebrani.

W części artystycznej akademii 
wzięli udział znakomici artyści ra­
dzieccy, bawiący w Polsce, czołowi 
artyści scen polskich oraz orkiestra 
Filharmonii Warszawskiej.

Rewolucyjni robotnicy, żołnierze i marynarze zdobywają szturmem ^a- 
łac Zimowy — siedzibę burżuazyjno mienszewickiego rządu Kiereńskiego— 

w nocy z 25 na 26 października (z 7 na 8 listopada) 1917 r.

Zerań-duma pracującej Warszawy i całej PolskiFSC w Lublinie, kombinat bawełniany, taśmowiec węglowyLud Polski czczi Wielki Październik
6 bm., w przeddzień 34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 

Październikowej, w wyniku przedterminowej realizacji zobowiązań po­
wziętych na cześć tej rocznicy, i dzięki decydującej, wszechstronnej po­
mocy ZSRR, ruszyły dwa potężne obiekty Planu 6-letniego: Fabryka Sa­
mochodów Osobowych na Żeraniu w Warszawie oraz Kombinat Baweł­
niany w Piotrkowie Trybunalskim. Dwie następne wielkie inwestycje 
Planu 6-letniego — Fabryka Samochodów Ciężarowych w Lublinie oraz 
największe w Europie urządzenia przeładunkowe w porcie szczecińskim 
ruszyły 7 bm.—w dniu 34 rocznicy Wielkiego Października.

Sprawozdania naszych specjalnych wysłanników z uroczystości uru­
chomienia FSO na Żeraniu i Kombinatu w Piotrkowie oraz z ostatnich 
przygotowań w Lublinie i Szczecinie zamieszczamy na str. 6.

Pierwszy samochód M20 — ^lar- 
szawa zjechał z taśmy żerańskiej 6 b. 
m o godz 14. Na uroczystość urucho-

na Żeraniu.
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mienia FSO przybyli wicepremierzy 
Minc i Korzycki, Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski i min. Prze­
mysłu Ciężkiego Tokarski. (Przemó- 
•wiezże' min. Tokarskiego podajemy 
na str. 6).

Załoga i budowniczowie FSO na Że­
raniu wystosowali w dniu uruchomie­
nia Zakładów następujący meldunek 
do Prezydenta RP Bolesława Bieruta:

„Załoga Fabryki Samochodów Oso­
bowych na Żeraniu z dumą i rado­
ścią melduje Ci, Obywatelu Prezy­
dencie, że w dniu dzisiejszym wyko­
nała podjęte zobowiązania na cześć 
34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, urucha­
miając pierwszą halę montażową 
FSO na 55 dni przed terminem, prze­
widzianym w Planie Państwowym.

Dziś o godz. 14.00 OPUŚCIŁ TAŚ­
MĘ PIERWSZY SAMOCHÖD OSO­
BOWY MARKI M 20 — „WAR­
SZAWA“.

Natchnieniem w naszej pracy były 
słowa wypowiedziane przez Ciebie, 
Obywatelu Prezydencie, - na pierw­
szej konferencji PZPR w Warszawie 
w 1949 r., gdzie mówiąc o wielu po­
tężnych zakładach pracy, jakie po-

wstaną w Warszawie .w ramach Pla­
nu 6-letniego zapowiedziałeś budowę 
Fabryki Samochodów Osobowych na 
Żeraniu, która „stanie się dumą War­
szawy pracującej i całej Polski“.

Załogi FSO i przedsiębiorstw bu­
dowlano - montażowych przepojone 
głębokim patriotyzmem, z zapałem 
przystąpiły do pracy dla wykonania 
tej wielkiej budowli socjalizmu w 
Planie 6-letnim.

Pierwszy etap naszych zadań wy­
konaliśmy nie szczędząc wysiłków.

Osiągnięcie tego wyniku zawdzię­
czamy w pierwszym rzędzie brater­
skiej pomocy Zw. Radzieckiego, ter-

minowym dostawom sprzętu i czę­
ści z ZSRR oraz pomocy inżynierów 
i techników radzieckich, którzy- słu­
żyli nam radą, przykładem i 6woim 
wielkim doświadczeniem.

Po tym pierwszym naszym sukcesie 
uzbrojeni w dotychczasowe doświad­
czenia przystąpimy z tym większą 
energią do dalszych prac nad wykoń­
czeniem i uruchomieniem pozostałych 
działów naszej fabryki.

VV pracy tej przyświecać nam bę­
dzie świadomość, że uruchomienie 
całej fabryki będzie wielkim wkła­
dem w realizację Planu 6-letniego, 
w budowę silnej i uprzemysłowio­
nej Polski Socjalistycznej.

Cala Polska uroczyście obchodzi
34 rocznicę Rewolucj Październikowej

W przeddzień 34 rocznicy Wielkiej Re 
wolucji miasta i wsie polskie przybrały 
odświętny wygląd. Tysiące gmachów 
instytucji, obiekty przemysłowe, domy 
mieszkalne zostały bogato udekorowane 
i oświetlone. Wszędzie widnieją napisy 
i hasła wyrażające cześć dla Rewolucji, 
która otworzyła nową erę historii ludz­
kości.

Dziesiątki tysięcy robotników, pracu­
jących chłopów, pracowników umysło­
wych i uczącej się młodzieży, zgroma­
dziło się 6 bm. na uroczystych akade­
miach, na których podsumowano sukce­
sy produkcyjne. Tysiące przodujących 
robotników otrzymało dyplomy i premie 
pieniężne. Liczni przodownicy pracy 
wysunięci zostali na kierownicze stano­
wiska w swych zakładach.

432 przodujących budowniczych MDM 
otrzymało nagrody pieniężne i dyplomy. 
49 robotników Młynowa wysunięto na

kierownicze stanowiska lub przeszerego­
wano do wyższej grupy uposażeń.

W akademii pracowników Polskiej Ma 
rynarki Handlowej obok członków załóg 
statków, stojących w portach polskich, 
wzięli również udział marynarze statków 
radzieckich, znajdujących się w Gdyni. 
Na akademii przewodniczący Prezydium 
Woj. R. N. Węgrowski udekorował Or­
derem „Sztandar Pracy“ II klasy pra­
cownika polskiego ratownictwa okręto­
wego, nurka Br. Sadowego, który wy­
różnił się przy wydobywaniu wraku 
„Gneisenau“.

Na akademii robotnicy Zakładów O- 
buwia w Chełmku zameldowali, że dali 
38.815 par obuwia ponad plan, przyspa­
rzając Państwu ok. 5 mil. zł. oszczędno­
ści.

Uroczyste akademie odbyły się w 26 
szkołach i wyższych uczelniach krakow­
skich.

Posiedzenie Moskiewskiej Rady Delegatów 
Rewia wojskowa i manifestacja ludności 
na Placu Czerwonym w Moskwie

MOSKWA (PAP). Uroczyście, w po­
czuciu dumy z osiągniętych sukcesów, 
obchodziły narody ZSRR 34 rocznicę 
Wielkiej Rewolucji 
Cały kraj radziecki 
ną szatę.

6 bm. w gmachu 
w Moskwie odbyło 
siedzenie Moskiewskiej Rady Delega­
tów wspólnie z przedstawicielami or­
ganizacji partyjnych, społecznych i 
Armii Radzieckiej, poświęcone uczcze­
niu 34 rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej.

Burzliwymi oklaskami powitali 
uczestnicy posiedzenia — robotnicy 
przedsiębiorstw stołecznych, uczeni, 
artyści, żołnierze Armii Radzieckiej— 
pojawienie się w prezydium kierow­
ników partii bolszewickiej i rządu 
radzieckiego — Malenkowa, Berię, 
Woroszyłowa, Mikojana, Bułganina, 
Kaganowdcza, Andrejewa, Chrusz- 
czowa, Szwernika, Susłowa, Ponoma- 
renkę i Szkiriatowa.

Jednomyślnie, wśród oklasków wy­
brano do prezydium honorowego 
Biuro Polityczne KC WKP (b) z wo­
dzem narodu radzieckiego i całej 
postępowej ludzkości — Stalinem na 
czele.

Referat z okazji 34 rocznicy 
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
dziernikowej wygłosił zastępca 
wodniczącego Rady Ministrów 
Beria. . (Tekst referatu podajemy na 
str. 3 i 4).

W atmosferze ogromnego entuzja­
zmu uchwalono tekst depeszy powi­
talnej do Józefa Stalina.

7 listopada na Placu Czerwonym 
odbyła się defilada wojskowa gar­
nizonu moskiewskiego. Defilada roz­
poczęła się o godz. 10 rano. Wzięli 
w niej udział słuchacze akademii

Październikowej. 
przybrał odświęt-

Teatru Wielkiego 
się uroczyste po-

Wiel- 
Paż- 

prze- 
ZSRR

Depesze Prezydenta RP i Premiera
Do Towarzysza N M. SZWERNIKA
Przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA.
Z okazji 34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październi­

kowej proszę przyjąć, Towarzyszu Przewodniczący, najgorętsze pozdro­
wienia narodu polskiego i moje własne dla narodów Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich, Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
i dla Was osobiście.

Naród polski zawdzięcza swe wyzwolenie Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej oraz historycznemu zwycięstwu Związku Radzieckiego nad 
hitleryzmem. Dziś w oparciu o wszechstronną i bezinteresowną pomoc 
Wielkiego Kraju Rad i umacniając swą niezłomną przyjaźń z niezwycię­
żonym Związkiem Radzieckim, Polska kształtuje swoją lepszą przyszłość, 
buduje podstawy socjalizmu.

W dniu Święta Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich na­
ród polski życzy bratnim narodom radzieckim dalszych zwycięstw’ we 
wspaniałej budowie komunizmu i w umacnianiu potęgi sw’ej Wielkiej 
Ojczyzny — ostoi pokoju i postępu, nadziei pokój miłujących narodów 
świata.

BOLESŁAW BIERUT

Do Towarzysza J. 
Przewodniczącego

W. STALINA 
Rady Ministrów ZSRR 

MOSKWA — KREML
W 34 rocznicę W’ielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 

przesyłam Wam, Towarzyszu Premierze, oraz narodom Związku Ra­
dzieckiego, w imieniu Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i własnym, naj­
serdeczniejsze życzenia dalszych sukcesów w umacnianiu i rozwijaniu 
dzieła, które zrodzone z wielkich dni Października jest dziś nadzieją 
i otuchą wszystkich ludzi, którzy pragną pokoju i o niego walczą.

Dzięki Wielkiej Rewolucji Październikowej, dzięki historycznemu 
zwycięstwu narodów radzieckich nad hitleryzmem, oraz dzięki nieustan­
nej i wszechstronnej pomocy Związku Radzieckiego — naród polski mo­
że dziś rozwijać wszystkie swe siły gospodarcze i kulturalne, budując 
nowy ustrój oparty na sprawiedliwości społecznej, umacniając tym sa­
mym swoją niepodległość.

Budownictwu pokojowemu f obronie pokoju przed zakusami impe­
rialistycznych agresorów naród polski poświęca wszystkie swe siły, by 
wspólnie z innymi pokojowymi narodami, pod przewodem Wielkiej Oj­
czyzny Socjalizmu, kroczyć ku szczęśliwej przyszłości.

JOZEF CYRANKIEWICZ

| wojskowych, jednostki wojskowe gar­
nizonu moskiewskiego. Defiladę przy­
jął Marszalek Zw. Radzieckiego —

i Malinowski. Defiladą dowodził do- 
| wódca garnizonu moskiewskiego i
I wojsk moskiewskiego okręgu wojsko­

wego — gen Artemiew.
Po defiladzie o godz. 11 rozpoczął 

się manifestacyjny pochód ludności 
pracującej stolicy.

Do Moskwy przybyły z całego świa- 
udział w 
Rewolucji 
polską z

Kłosiewi- 
sekretarz

ta delegacje, które biorą 
obchodach 34 rocznicy 
Październikowej. Delegację 
przewodniczącym CRZZ — 
czem na czele powitał 
WCSPS — Solowiew.

Odpowiadając na przemówienia 
powitalne W. Kiosiewicz przekazał 
narodowi radzieckiemu serdeczne 
i braterskie pozdrowienia w imie­
niu zw. zaw., klasy robotniczej i 
mas pracujących Polski Ludowej.

10-lecie referatu Stalina 
uj 24 rocznicę 
Rewolucji Październikowej

MOSKWA (PAP). „Prawda“ i „Iz- 
wiestia“ poświęciły artykuły wstęp­
ne przypadającemu 6 bm. 10-leciu hi 
storycznego referatu Józefa Stalina 
z okazji XXIV rocznicy Wielkiej So 
cjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej w 1941 r., obchodzonej w cięż­
kich warunkach wojny narzuconej 
przez Niemcy hitlerowskie. Stalin z 
surową prostotą nakreślił istniejącą 
wówczas sytuację wojenną, dał głę­
boką analizę charakteru wojny na­
rodu radzieckiego przeciwko Niem­
com hitlerowskim jako wojny spra­
wiedliwej i wyzwoleńczej oraz z nie 
zwykłą przenikliwością przepowie­
dział nieuchronną klęskę i rozgro­
mienie imperialistów niemieckich i 
ich armii.

„Prawda“ podkreśki, ie naród ra­
dziecki, który wypełnił swą misję 
wyzwoleńczą w Wojnie Narodowej 
i zmiażdżył faszystowskie hordy hit 

‘ lerowskie, wzniósł jeszcze wyżej 
j nad światem niezwyciężony sztandar 
i Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
I Październikowej.

Na str. 3

Przemówienie

wicepremiera Berii
i na akademii w Moskwie



Twórcze zastosowanie doświadczeń Wielkiego Października i budownictwa socjalizmu w ZSRR
ŹRÓDŁEM SIŁY I ROZKWITU POLSKI
Przemówienie wicepremiera Al. Zawadzkiego na uroczystej akademii w Warszawie

Na uroczystej akademii w Warszawie w dniu 6 hm. wicepremier Ale­
ksander Zawadzki wygłosił następujące przemówienie:

Towarzyszel
Cały naród polski obchodzi uro­

czyście 34 rocznicę Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październikowej. 
W obchodzie sławnej rocznicy Wiel­
kiego Października, ożywieni uczucia­
mi głębokiej przyjaźni, przesyłamy 
bratnim narodom ZSRR gorące pro­
letariackie pozdrowienia.

Przesyłamy gorące braterskie po­
zdrowienia organizatorce historycz­
nych zwycięstw i osiągnięć narodów 
radzieckich, przewodniczce międzyna­
rodowego ruchu robotniczego — wiel­
kiej partii bolszewickiej — partii 
Lenina-Stalina. (Gorące oklaski).

Przesyłamy wyrazy czci i oddania 
umiłowanemu nauczycielowi i wodzo­
wi mas pracujących całego świata, 
wielkiemu chorążemu pokoju i przy­
jacielowi naszego narodu — towa­
rzyszowi Józefowi Stalinowi. (Gorące 
oklaski).

W sytuacji, w której amerykań­
scy agresorzy wytężają wszystkie 
siły, by rozpętać nową wojną świa­
tową, rocznica powstania Wielkiego 
Kraju Rad staje się dniem wzmo­
żonej mobilizacji sił pokoju i po­
stępu do walki przeciwko tym no­
wym ludobójcom — gnębicielom 
słabszych i małych narodów, mor- 
deroom koreańskich kobiet i dzie­
ci — pretendentom do zbójeckiego 
panowania nad światem.
Rewolucja Październikowa była 

pierwszym i przełomowym w historii 
zwycięstwem klasy robotniczej. W wy 
niku tego zwycięstwa klasa robotni­
cza Rosji pod kierownictwem partii 
bolszewickiej i w sojuszu z chłop­
stwem pracującym, stworzyła nowy 
typ państwa — państwa dyktatury 
proletariatu, państwa Rad.

7 listopada 1917 r. skończyło się 
wszechwładztwo kapitalistycznych wy 
zyskiwaczy w świecie. Dzień ten o- 
tworzył nową epokę w dziejach ludz­
kich — epokę zwycięstw marksizmu- 
leninizmu, epokę Lenina-Stalina.

Wyzyskiwacze 1 gnębiciele ludów 
starali się przez długie lata i przy 
pomocy wszelkich oszustw i kłamstw 
zamaskować fakt, że źródłem cierpień 
ludzi pracy, źródłem bezrobocia, nę­
dzy i wojen je6t ustrój kapitalistycz­
ny. Marks izm-leninizm zdemaskował 
oszustwa burżuazyjnych ideologów i 
ich socjaldemokratycznych sługusów.

Kraj postępu i wolności
Powstałe w‘ listopadzie 1917 r„ w 

wyniku obalenia władzy kapitalistów 
i obszarników państwo socjalistyczne 
przystąpiło z olbrzymią energią do 
budowy nowego życia na gruncie za­
łożeń ekonomicznych, politycznych i 
kulturalnych, całkowicie przeciwstaw 
nych tym, na jakich opierał 6ię ka­
pitalizm. Dziś po 34 latach przeciw­
stawienia tego co dokonał, co czyni 
i osiąga Związek Radziecki temu, co 
dzieje 6ię w zmarshallizowanym świe 
cie kapitalistycznym jest najwymow­
niejszym argumentem w walce, jaką 
toczą siły pokoju, postępu i wolności 
na całym świecie.

W ciągu 34 lat Zw. Radziecki pro­
mieniuje jako wcielenie twórczej, po­
kojowej pracy wyzwolonych naro­
dów. Śwe narodziny zwiastował on 
świa.tu Dekretem o Pokoju i wcie­
leniem w życie prawa o samostano­
wieniu narodów. 'Jżywieni pragnie­
niem zbudowani« nowego, socjalistycz 
negó życia ludzie radzieccy walczyli 
z nieporównanym bohaterstwem na 
polach bitew i na froncie pokojowe­
go budownictwa przeciwko tym 
wszystkim siłom starego świata, któ­
re usiłowały tó budownictwo zerwać 
i uniemożliwić.

Warty Pokoju w stołecznych zakładach 
witają rocznicę Październikowej Rewolucji

Warszawa — wraz z całym krajem—powitała radośnie 34 rocznicę Wiel­
kiej Rewolucji Socjalistycznej. Całe m iasto przybrało już od kilku dni od­
świętny wygląd. W zakładach pracy — w fabrykach, instytucjach, na budo­
wach zaciągnięto Warty Pokoju.

Dodatkową produkcją uczcili rocz­
nicę Wielkiego Października pracow­
nicy fabryki im. 22 Lipca, Państwo­
wych Zakładów Optycznych, zakła­
dów im. Komuny Paryskiej, 17 Sty­
cznia i wielu innych.

Październikowy Czyn — zobowiąza­
nia produkcyjne, podjęte dla uczcze­
nia rocznicy, zostały przez liczne za­
łogi już zrealizowane.

M. innymi robotnicy ze Zjednocze­
nia Budownictwa Miejskiego Warsza­
wa 2-BOR, które wznosi największą 
stołeczną dzielnicę Muranów, wyko­
nali swe zobowiązania w 108 procen­
tach. Przed terminem oddali do użyt­
ku 275 izb. Załoga Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej postanowiła 
zaoszczędzić 34.610 roboczo-godzin. Zo 
bowiązania MDM-owców przyniosły 
do tej pory 35 tys. 709 godzin.

Załoga fabryKI „Kygawar“ podjęła słę 
dać ponadplanową produkcję wartości 
148 tys. zł. Przekraczając swoje zobo­
wiązania, załoga wykonała plan paź­
dziernikowy w 117 proc., przy czym wai 
tość ponadplanowej produkcji wynosi 
173 tys. zł.

W całym kraju
W kopalniach bytomskich, gdzie do 

Czynu Październikowego śtanęło 3.270 
górników wydobyto ponad plan 13 
tys. ton węgla.

Ustrój socjalistyczny, dzięki nie­
wyczerpanym siłom, które wyzwala, 
wykazał niezbicie swą przewagę 
nad ustrojem kapitalistycznym. Wy­
kazał, że socjalistyczna organizacja 
społeczeństwa i państwa jest bez 
porównania wyższa i silniejsza niż 
kapitalistyczna.
Najpotężniejsze mocarstwo kapita­

listyczne — St. Zjednoczone, pod­
niosły w ciągu 20 lat (1929 — 1949) 
produkcję przemysłową o 50 proc. 
Drugie z rzędu mocarstwo imperia­
listyczne — W. Brytania podniosła 
w tym samym czasie swą produkcję 
zaledwie o 42 proc. ZSRR zaś roz­
winął 6wą produkcję przemysłową 
w latach 1929 — 1949 o 762 proc. 
Po najstraszniejszej z wojen, która 
całym swym ciężarem spadła na bar­
ki narodu radzieckiego, ZSRR osiąg­
nął już w 1950 r. wzrost produkcji 
przemysłowej w porównaniu z 1940 r. 
o 73 proc., podczas gdy planowany 
wzrost miał stanowić 48 proc. Ogło­
szony przed kilkoma dniami komu­
nikat Centralnego Urzędu Statystycz­
nego ZSRR doniósł o nowym, wiel­
kim sukcesie, o wykonaniu planu III 
kwartału 1951 r. w 103 proc., co 
oznacza wzrost produkcji w porów­
naniu z analogicznym okresem ub. r. 
o 15 proc.

Dziś mija właśnie 10 lat, gdy To­
warzysz Stalin wygłosił swe histo­
ryczne przemówienie w dniach grozy 
wojennej i bohaterskich zmagań na­
rodu radzieckiego i jego armii z na­
jeźdźcą hitlerowskim na przedpolach 
Moskwy. Towarzysz Stalin zapowie­
dział wówczas zniweczenie potęgi wo­
jennej napastników. Czyż wcielenie 
tych zapowiedzi w czyn w wieko­
pomnym zwycięstwie ZSRR nad hi­
tlerowskim napastnikiem, wyhodowa­
nym przez wszystkie zbrodnicze siły 
imperializmu światowego, nie jest wy 
razem niezwyciężonej mocy socja­
lizmu?

Nalsünieiszy i na^hsrdz ej 
trwały ustrój

Ówcześni organizatorzy wojny 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
liczyli na pewne zwycięstwo. Jakże 
szybko musieli się przekonać o bez­
sensowności swych rachub. Ustrój 
radziecki zwycięsko wytrzymał naj­
cięższą próbę dziejową i pokazał 
całemu światu swą niewzruszoną 
potęgę. Historia dowiodła, że ustrój 
socjalistyczny jest NAJSILNIEJ­
SZYM I NAJBARDZIEJ TRWA­
ŁYM USTROJEM W ŚWIECIE.
Ta prawda występuje z całą prze­

konywającą mocą i na tle obecnej 
sytuacji w świecie. W tym samym 
czasie, gdy imperializm odsłania całą 
swą zgniliznę, gdy amerykańska sol- 
dateska usiłuje bezlitośnie zdławić 
siły, które rwą się ku wolności i po­
kojowej twórczej pracy, Związek Ra­
dziecki wznosi olbrzymie budowle 
komunizmu, przeobraża przyrodę, 
wprzęga energię atomową w służbę 
budownictwa pokojowego i z niezna­
ną w dziejach świata pieczołowi­
tością dba o jak najbardziej wszech­
stronny rozwój dobrobytu i kultury 
narodu.

Tylko społeczeństwo budujące ko­
munizm, społeczeństwo, w którym 
od lat ostatecznie zlikwidowany zo­
stał wyzysk Człowieka przez Człowie­
ka, społeczeństwo, którego potężną 
siłę rozwojową stanowi niewzruszo­
na jedność moralno-polityczna i bra­
terstwo socjalistycznych narodów 
oraz płomienny patriotyzm radziecki 
zdolne było pierwsze w dziejach ludz 
kości podjąć się porywających pla­
nów zmiany oblicza swego, kraju, bu-

W wyniku zrealizowanych zobowią­
zań przeszło 27 tys ton węgla ponad 
plan wydobyli górnicy kopalń Zjed­
noczenia Rybnickiego.

Stalownicy huty ,.Kościuszko" wy­
tworzyli w październiku 2.800 ton 
stali ponad plan.

W Łodzi, zobowiązania podjęło P°- 
nad 100 tys. robotników i pracow­
ników umysłowych..

Na Dolnym Śląsku zwycięsko re­
alizuje zobowiązania wartości ok. 80 
mil. zł przeszło 174 tys. robotników.

Budowniczowie nowej stalowni 
huty „Częstochowa“ wielkie święto 
proletariatu powitali nowym, dal­
szym sukcesem. O godz. 16, 6 bm., 
z nówowybudowanego czwartego 
martena popłynęły pierwsze tony 
stali dla nowyćh budowli socjali­
zmu. Pierwszy zwycięski wytop 
stali przeprowadził doświadczony 
hutnik, mistrz zmianowy A. Woź­
nica.
Górnicy szybu „Waleska“ kop. „Bo­

lesław Śmiały“ wydobyli blisko 3.5 
tys. ton ■węgla ponad plan, wykonu­
jąc w ten sposób przed ternńnem 
zadania wydobywcze dwóch lat Planu 
6-letniegó 

dowy gigantycznych elektrowni i ka­
nałów, nawadniania pustyń i wydzie­
rania posusze olbrzymich połaci zie­
mi.

Podczas gdy cały naród radziecki w 
zgodnym porywie wciela w życie epo­
kowe stalinowskie plany, a w krajach 
demokracji ludowej wre pokojowe bu­
downictwo socjalistyczne, nigdy jesz- 
sze nieludzkie cechy ustroju kapitali­
stycznego nie przejawiały się z taką 
brutalną siłą, jak dziś, gdy kierowni­
ctwo świata kapitalistycznego zagar­
nął amerykański imperializm.

Jego program działania — to podpo 
rządkowanie wszystkich dziedzin ży­
cia w samych St. Zjednoczonych i w 
krajach satelickich sprawie wojny na 
pastniczej przeciw ZSRR i krajom de 
mokracji ludowej. Degradacja całych 
gałęzi życia gospodarczego, bajeczne 
zyski handlarzy śmiercią, a rosnące 
zubożenie i pozbawienie praw mas 
pracujących, przerażający w swych 
rozmiarach upadek kultury i zdzicze­
nie moralne — oto co niesie ze sobą 
amerykańska polityka rozpętywania 
wojny.

Nie ma takiej dziedziny życia, w 
której by nie przejawiała się wyż 
szość ustroju socjalistycznego nad 
ustrojem kapitalistycznym. Ale bo 
daj najjaskrawiej wyższość ta dziś 
przejawia się w dziedzinie rozwoju 
narodowego.
Imperializm amerykański, wspiera­

ny przez wszystkie swe agentury ,— 
przez zdradziecką burżuazję krajów 
marshallowskich, przez agenturę pra- 
wićowo - socjalistyczną i watykańską, 
wypowiedział bezlitosną wojnę samej 
ideii suwerenności narodowej. W.jnę 
tę prowadzi przy pomocy wszystkich 
środków, będących do jego dyspozy­
cji. Wnoszenie rozkładu i zamętu ide­
ologicznego poprzez propagandę teorii 
kosmopolitycznych, najbardziej bru­
talne formy nacisku i szantażu eko­
nomicznego, politycznego i wojskowe­
go idą tu w parze z formowaniem 
tzw. atlantyckich oddziałów wojsko­
wych, przeinaczonych do napaści na 
miłujące wolność narody.

Logiczną tego konsekwencją, charak 
teryzującą istotę dążeń amerykańskiego 
imperializmu, jest fakt, że rolę atlantyc­
kich szturmów ek wyznacza on neohi- 
tlerowskiemu Wehrmachtowi i japoń­
skim militarystom. Amerykańscy pod 
palacze świata znów wyciągają na wi­
downię złowieszcze mary hitleryzmu, 
znów rzucają miliardy aby uzbroić hi 
tlerowskich żołdaków i SS-OWskich 
oprawców, aby pchnąć ich przeciw 
Zw. Radzieckiemu, przeciw Polsce i 
innym krajom demokracji ludowej.

Tym zbrodniczym zakusom prze­
ciwstawiają się najlepsze siły w naro­
dzie niemieckim, które walczą o zjed­
noczenie Niemiec na gruncie demokra 
cii. pokoju i dobrosąsiedzkich stosun­
ków z innymi narodami. Wyrazem 
tvch sił jest powstanie, umacnianie 
się i rozwój NRD, która po raz pier- 
wsży w dziejach założyła podwaliny 
przyjaznego współżycia narodu nie­
mieckiego z narodem polskim.

Amerykańscy imperialiści chcą 
zglajćhszaltować narody, chcą podwa­
żyć uczucia przywiązania i miłości do 
kraju ojczystego, do jego historii, tra­
dycji i dorobku. Chcą zubożyć i oka­
leczyć życie narodów, sprowadzić wie 
lowiekową ich kulturę do żałosnego po 
ziomu „kultury“ Wall-Street i Wild- 
Westu.

Przełom w rozwoju świata
ZSRR, który dał całemu światu 

wzór rozwiązania kwestii narodowej 
w stosunku do narodów zamieszkują­
cych jego terytoria, i który wierny za 
sadom proletariackiego internacjonali 
zmu z bezprzykładnym heroizmem 
walczył o wyzwolenie narodów uciska 
nych przez hitlerowskich imperiali­
stów, jest dziś najbardziej konsekwen 
tnym obrońcą narodów, ich wolności, 
niezawisłości i suwerenności.

Przykład rozwoju socjalistycznych 
narodów ZSRR, przykład wspania­
łego rozkwitu ich państwowości, go­
spodarki i kultury, przy kl id ich bra 
terskiego współżycia i współpracy, 
wskazuje narodom świa-a, jakie per 
spektywy otwiera przed nimi socja­
lizm. Tylko pod kierownictwem kla­
sy robotniczej oraz partii komuni­
stycznych i robotniczych, tylko w 
walce z imperializmem, wielkie i 
małe narody mogą realizować swe 
słuszne dążenia do swobodnego roz­
woju i postępu, do równouprawnie­
nia, do pokojowego współżycia i 
p-zyjaznej współpracy.
W każdą rocznicę Rewolucji Socja­

listycznej gdy próbujemy ogarnąć 
myślą wielkość Października, z nową 
siłą brzmią dla nas słowa Towarzysza 
Stalina:

„...Zwycięstwo Rewolucji Paź­
dziernikowej oznacza zasadniczy 
przełom w historii ludzkości, za­
sadniczy przełom w losach dziejo­
wych kapitalizmu światowego, za­
sadniczy przełom w ruchu wyzwo­
leńczym proletariatu światowego, 
zasadniczy przełom w sposobach 
walki i formach organizacji, w ży­
ciu codziennym i tradycjach, w 
kulturze i ideologii mas wyzyski­
wanych całego świata. Oto dlacze­
go Rewolucja Październikowa jest 
rewolucją o charakterze międzyna­
rodowym, światowym. W tym rów­
nież tkwi źródło głębokiej sympa­
tii, jaką darzą Rewolucję Paździer­

nikową klasy uciskane wszystkich 
krajów widząc w niej rękojmię 
swego wyzwolenia".
Wielkość zasięgu i historyczne zna­

czenie Rewolucji Październikowej 
przejawiły się z nową siłą po zakoń­
czeniu drugiej wojny światowej, po 
rozgromieniu przez Zw. Radziecki im­
perializmu hitlerowskiego i japoń­
skiego. Świat kapitalistyczny wy­
szedł z tej wojny poważnie uszczu­
plony w swym stanie posiadania i 
bardziej jeszcze podważony w swych 
podstawa.ch.

Od tego czasu układ sil zmienia 
się dalej i ustawicznie na nieko­
rzyść imperializmu. Idee Paździer­
nika wiodą dziś 800 milionów ludzi 
na niezmierzonych przestrzeniach 
od Władywostoku i Tybetu po Ła­
bę, w krajach, w których u władzy 
stoi już lud.
Wspaniałe zwycięstwo ludu chiń­

skiego stało się zwrotnym punktem 
w historii walki narodów kolonial­
nych i zależnych.

Najgłębszą sympatię, podziw i uczu 
cia solidarności w całym świecie bu­
dzi bohaterska walka narodu koreań­
skiego i ochotników chińskich prze­
ciw amerykańskim najeźdźcom i ich 
wspólnikom.

Ogromne masy ludzkie w krajach 
kolonialnych i zależnych — w Viet- 
namie, na Malajach, na Filipinach i 
w Burmie prowadzą zbrojną walkę o • 
swe narodowe i społeczne wyzwole­
nie, podważając podstawy panowa­
nia imperializmu w tych krajach.

Narastający ruch narodowo-wy­
zwoleńczy w krajach zależnych, ta­
kich jak Iran i Egipt uderza w naj­
czulsze miejsce systemu imperiali­
stycznego.

Klasa robotnicza w krajach kapita­
listycznych, a przede wszystkim we 
Francji i Włoszech, na czele z zahar­
towanymi w bojach partiami komu­
nistycznymi jednoczy wokół siebie 
najszersze masy narodu i prowadzi 
je do walki o wolność i pokój, czer­
piąc natchnienie z Wielkiego Paź­
dziernika, a wiarę w swoje ostatecz­
ne zwycięstwo — ze zwycięstw i 
osiągnięć Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej.

Źródło zwycięstw i siły 
mas ludowych

Twórcze zastosowani© doświad­
czeń Wielkiego Października i 
budownictwa socjalistycznego w 

ZSRR, stało się źródłem zwycięstwa 
siły i rozkwitu krajów demokracji 
ludowej. Narody tych krajów wie­
dzą, że tylko w oparciu o ZSRR, 
tylko w najściślejszej przyjaźni i 
współpracy z narodem radzieckim 
obronią swą niezależność przed za­
kusami imperializmu i zbudują so­
cjalizm, stworzą życie godne wol­
nych ludzi, gospodarzy swojego kra­
ju i swojego losu.
Straszliwy los Jugosławii, którą 

klika titowskich morderców i szpie­
gów przekształciła w amerykańską 
kolonię i w bazę wojenną dla atlan­
tyckich agresorów, wskazuje jakie 
tragiczne następstwo sprowadza dla 
narodu, dla jego niezależności i bytu 
podła zdrada idei Października.

Partia nasza rozgromiła odchyle­
nie prawicowo-nacjonalistyczne, re­
prezentowane przez klikę Gomuł­
ki — Spychalskiego, klikę, która usi­
łowała wykopać przepaść między 
Polską a Zw. Radzieckim, oderwać 
nasz naród od źródła jego siły i roz­
woju, od idei Października. Rozgro­
mienie odchylenia prawicowo-nacjo- 
naliśtycznego i jego reprezentantów 
było koniecznym krokiem na. drodze 
rozwoju Polski do socjalizmu, na­
tchnęło masy ludowe wiarą w swoje 
siły i w słuszność drogi po jakiej 
idziemy.

TOWARZYSZE!
Idee Października — źródło siły 

klasy robotniczej i mas ludowych 
we wszystkich krajach — są nam, 
polskiej klasie robotniczej, polskie­
mu narodowi szczególnie bliskie i 
drogie. Dążenia i walka najbardziej 
światłych demokratów i rewolucjo­
nistów polskich, szczególnie silnie 
łączyły się z dążeniami i walkami 
wielkich demokratów i rewolucjo­
nistów rosyjskich. Na naszej zie­
mi bywał i działał Lenin i Stalin. 
Z naszego narodu wyszedł Feliks 
Dzierżyński. Nasza klasa robotni­
cza zawarła bojowy sojusz z klasą 
robotniczą Rosji jeszcze przed kil­
kudziesięciu laty i sojuszowi temu 
pozostała wierna i w dni porażek i 
w dni zwycięstw.
Rewolucja Październikowa rozbiła 

kajdany naszej niewoli narodowej. 
Zw. Radziecki pozostał niezachwia­
nym przyjacielem naszego narodu w 
ciągu całego okresu międzywojenne­
go, mimo, że reakcyjni rządcy Polski 
przed wrześniowej czynili wszystko 
by kraj nasz przekształcić w ośrodek 
wrogich machinacji przeciwko ZSRR 
Zw. Radziecki ofiarował Polsce swą 
pomoc, gdy nad nią zawisła groźba 
hitlerowskiego najazdu.

ZSRR przyniósł nam wolność spod 
hitlerowskiej okupacji i w ten sposób 
po raz drugi przywrócił naszemu kra­
jowi niepodległość. Umożliwiło to re­
alizację zdecydowanej woli polskiej 
klasy robotniczej wzięcia władzy w 
swe ręce, wzięcia na swe barki od­
powiedzialności za teraźniejsze i przy­
szłe dzieje narodu, za doprowadzenie 
kraju do szczęśliwej przyszłości, do 
socjalizmu.

Na doświadczeniach WKP (b), na 
doświadczeniach radzieckich uczy­
liśmy się i uczymy strategii i tak­
tyki walki o zbudowanie socjalizmu 
w Polsce, kierując się wskazaniami 
i radami genialnego kontynuatora 
dzieła Lenina — Towarzysza Stalina 
(długotrwałe gorące oklaski); Towa­
rzysz Stalin uczy nas jak budować 
społeczeństwo wolne od wyzysku, 
jak najskuteczniej walczyć o po­
kój, uczy nas proletariackiego inter­
nacjonalizmu, który jest najściślej 
związany z prawdziwym patriotyz­
mem. TE NAUKI I RADY SĄ DLA 
NAS DROGOWSKAZEM W WAL­
CE.

Przekształcamy Polskę 
przy pomocy ZSRR

Dokonaliśmy już poważnego kro­
ku naprzód w przekształceniu Pol­
ski w kraj przemysłowo-rolny. Dal­
sze szybkie uprzemysłowienie jest 
niezbędne, by Polska mogła rosnąć 
w siłę jako kraj niezależny i su­
werenny, byśmy się mogli przyczy­
nić coraz wydatniej do obrony po­
koju, byśmy mogli coraz pełniej 
zaspokajać rosnące wciąż material­
ne i kulturalne potrzeby człowieka 
pracy.
Do nas stosują się w najbardziej 

bezpośredni sposób znamienne słowa 
Towarzysza Stalina:

„Zapytują czasem — mówił To­
warzysz Stalin — czy nie można 
zwolnić tempa, nieco powstrzymać 
ruchu. Nie, nie można towarzysze, 
nie możno, zwalniać tempa. Przeci­
wnie, w miarę możności należy je 
zwiększać... Zwolnić tempo, smoczy 
to pozostać w tyle. A ci, co pozosta- 
ją w tyle, są bici. A my nie chcemy 
być bici. Nie, nie chcemy“. 
Uprzemysłowienie kraju • stawia 

przed nami szereg tak trudnych pro­
blemów ekonomicznych, finansowych, 
technicznych i organizacyjnych, że 
możemy im podołać tylko dzięki za­
pałowi i ofiarności naszej klasy ro­
botniczej i inteligencji technicznej 
oraz bratniej pompcy socjalistycznego 
mocarstwa przemysłowego — Zw. Ra­
dzieckiego.

Dzięki pomocy i współpracy z ZSRR 
możemy w pełni wykorzystać zasoby 
naszego kraju i talenty naszych ro­
botników i inżynierów, możemy bu­
dować potężne huty, wielki© elek­
trownie, fabryki budowy maszyn, fa­
bryki chemiczne, zapory wodne, dzie­
siątki i setki wielkich i największych 
przedsiębiorstw, które przekształcają 
nasz kraj i jego życie.

Właśnie w rocznicę Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej oddajemy do użytku wielki© 
zakłady przemysłowe, zbudowane 
przy pomocy radzieckiej — Fabryki 
Samochodów na Żeraniu i w Lu­
blinie oraz Kombinat Włókienniczy 
w Piotrkowie. Fakty te urastają do 
symbolu. Szybkie tempo uprzemy­
słowienia pozwala nam dźwignąć 
rozwój naszego rolnictwa, zwiększyć 
pomoc udzielaną mało i średniorol­
nym chłopom, popierać ich dążenia 
do przejścia na nowe i wyższe to­
ry gospodarki rolnej.
Miarą naszych osiągnięć jest usta­

wiczny, poważny wzrost produkcji 
przemysłowej i stanu zatrudnienia.

Nasz przemysł wielki i średni o- 
siągnie w tym roku produkcję prze­
kraczającą poziom przedwojennego 
1938 r. o 168 proc. Ilość zaś zatrud­
nionych robotników i pracowników 
wzrosła w tym roku o dalsze pół mil. 
osób, osiągając 5.200 tys. wobec 2.700 
tys. osób w r. 1938.

Solidarność, współpraca i pomoc 
wzajemna określają nasze stosunki z 
ZSRR. One to sprawiają, że nasi ro­
botnicy. chłopi, inteligenci i młodzież, 
wyjeżdżający do ZSRR na naukę i 
praktykę otrzymują tak serdeczną o- 
piekę i pomoc.

Dziesiątki delegacji o różnym skła­
dzie, w tej liczbie i szereg delegacji 
chłopskich gościło już w' ZSRR. Ucze­
stnicy tych delegacji mówią ze wzru­
szeniem o życzliwości, jaka ich otacza 
ła w Kraju Rad. Radzieccy stachanow 
cy przemysłu i rolnictwa, nowatorzy 
produkcji, naukowcy, inżynierowie i 
majstrowie, po bratersku dzielą się

VI sesja Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
rozpoczęła obrady w Paryżu

PARYŻ (PAP). 6 bm. po południu w pałacu Chaillot w Paryżu rozpoczęła 
się VI sesja Zgromadzenia Ogólnego ONZ. Otwarcia sesji dokonał ustępu­
jący przewodniczący Zgromadzenia O gólnego delegat Iranu —- Entezam. 
Delegatów powitał prezydent Francji Auriol.

Przewodniczącym VI sesji Zgr omadzenia Ogólnego ONZ został dele­
gat Meksyku — Luis Padilla Nervo.

W przeddzień, 5 bm. odbyło się w 
pałacu Chaillot końcowe posiedzenie 
V sesji, która rozpoczęła się w Nowym 
Jorku we wrześniu r. ub.

Przewodniczący V sesji, Entezam 
stwierdził, że sesja nie powzięła żad­
nej uchwały w sprawie referatu spe­
cjalnej komisji powołanej przez Zgro 
madzenie dla rozpatrzenia problemu 
reprezentacji Chin w’ ONZ. Entezam 
zaproponował przyjęcie do wiadomo­
ści tego referatu, w którym stwierdza 
się, że komisja nie zdołała rozstrzyg­
nąć problemu reprezentacji Chin.

Przeciwko propozycji przewodniczą­
cego wystąpił delegat ZSRR, A Ma­
lik.

W imieniu delegacji ZSRR Malik 
złożył projekt rezolucji wzywający 

swymi doświadczeniami z naszymi pra 
cownikami nie tylko u siebie, w ra­
dzieckich przedsiębiorstwach i insty­
tucjach, ale chętnie przyjeżdżają do 
nas, do naszych zakładów pracy, by 
przekazać nam swe umiejętności i do 
świadczenia. Jest to żywy wyraz sto­
sunków nowego typu, jakie łączą 
ZSRR z krajami demokracji ludowej.

Związek Radziecki spieszył nam z 
pomocą zawsze, ilekroć ta pomoc była 
nam potrzebna. I dziś, gdy kraj nasz 
dotknięty jest posuchą, która dotkli­
wie daje się we znaki na odcinku a- 
prowizacyjnym. wiemy, że Z CAŁĄ 
PEWNOŚCIĄ MOŻEMY LICZYC NA 
POMOC ZSRR. (Gorące oklaski). 
Przełam emy irudności

Nasze budownictwo odbywa się w 
warunkach zaostrzającej się walki kia 
sowej. Elementy kapitalistyczne, że­
rujące na naszych trudnościach, wytę 
żają wszystkie siły, by przeszkodzić 
w realizacji naszych planów gospodar 
czych, w rozwijaniu naszej rewolucji 
kulturalnej, w pomnażaniu dorobku 
narodu polskiego, w naszej walce o 
pokój.

Warunkiem przełamania przeży­
wanych przez nas trudności i zape­
wnienia dalszych osiągnięć jest prze 
de wszystkim zespolenie wszyst­
kich sił narodu pod kierownictwem 
klasy robotniczej i PZPR, jest urno 
cnienie sojuszu robotniczo - chłop­
skiego — podstawy naszej władzy 
ludowej, jest umocnienie fron'u 
narodowego walki o pokój i Plan 
6-letni. (Oklaski).
Wbrew machinacjom kułacko-spe- 

kulanckim. wbrew wrogiej agitacji, 
która usiłuje wbić klin między chłopa 
a robotnika, krzepnie w Polsce Ludo­
wej sojusz robotniczo - chłopski. Roś­
nie poczucie obywatelskie wśród chło 
pów pracujących, rośnie zrozumienie, 
że wykonywanie zobowiązań wobec 
własnego państwa jest elementarnym, 
patriotycznym obowiązkiem. Toteż z 
każdym dniem rośnie liczba chłopów 
i gromad, które wypełniły swe zobo­
wiązania.

Do walki o izolowanie wroga klaso 
wego, o wytępienie obcych imperia­
listycznych agentur, szkodników go­
spodarczych i dywersantów mobilizu­
jemy wszystkie patriotyczne siły naro 
du.

Otuchę i siły do wzmożenia tej 
walki, do pogłębienia więzi z naj­
szerszymi masami ludowymi, a 
przćz to i umocnienia władzy ludo­
wej, czerpać będziemy z niewysy- 
chającej krynicy rewolucyjnych tra 
dycji polskiej klasy robotniczej oraz 
idei, tradycji i doświadczeń Wiel­
kiego Października. (Oklaski).
Nasze Państwo Ludowe, państwo 

nowego typu, stanowi dziś istotne ogni 
wo światowego obozu pokoju, demo­
kracji i socjalizmu. Ustrój ludowo-de­
mokratyczny, który umocnił i rozwi­
nął się w naszym kraju, wyzwala 
tła.mszone przez przedwrześniówe pań 
ßtwo kapitalistów i obszarników uczu 
cia patriotyczne ludu polskiego, budzi 
twórczą inicjatywę wszystkich żywych 
sił narodu, jest podwaliną dokonywa- 
jących się wielkich przeobrażeń w na 
szym kraju, źródłem wzrostu jego 
siły i znaczenia w świecie.

Utrwaleniu osiągnięć ustroju lu­
dowo - demokratycznego w naszym 
kraju, ich prawnemu usankcjono­
waniu służyć będzie nowa Konsty­
tucja Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, do rozważania której powo­
łany będzie cały naród.

Przegląd sił pokoju
i socjalizmu

TOWARZYSZE!
34-ta rocznica Wielkiego Paździer­

nika jest przeglądem sił bojowych o- 
bozu pokoju, demokracji i socjalizmu 
na całym świecie. Liczniejsze i bar­
dziej zahartowane niż kiedykolwiek 
są dziś te siły. W pełni potwierdzają 
się słowa Towarzysza Stalina wypo­
wiedziane jeszcze przed ćwierćwie­
czem. że:

„Teraz nie można już traktować 
mas pracujących świata jako „ślepy 
tłum“ błądzący w ciemnościach i po 
zbawiony perspektyw, albowiem Re 
(Dalszy ciąą na str 5 ej)

Zgromadzenie do przeniesienia spra 
wy reprezentacji Chin w ONZ na VI 
sesję.
Delegat polski dr. Suchy i czecho- 1 

słowacki Tauber, poparli propozycją 
radziecką.

W głosowaniu 11 delegacji wypowde 
działo się za projektem, 11 powstrzy­
mało się od głosowania (w tej liczbie 
delegacje Anglii i Francji), a 20 delega 
cji głosowało przeciwko projektowi.

Wobec odrzucenia propozycji radzie 
ckiej Malik oświadczył, że delegacja 
ZSRR rezerwuje sobie prawo powró 
cenią do sprawy reprezentacji Chin w 
ONZ podczas obrad VI sesji Zgroma­
dzenia.

Przewodniczący Entezam zamknął 
V sesję Zgromadzenia Ogólnego ONZ.



Str. « Zycie

Obóz demokracji i pokoju jednolitą niezwyciężoną siłą
Dalszy ciąg

Ludzie radzieccy dlatego osiągają sta­
le sukcesy w swe] pracy, że obce im jest 
zarozumialstwo i samozadowolenie, że 
nie spoczywają nigdy na laurach i mierzą 
swe osiągnięcia przecie wszystkim w świe 
tle wielkich zadań przyszłości. Krytyka 
i samokrytyka są, jak nas uczy Towa­
rzysz Stalin, prawem naszego rozwoju, 
rozstrzygającym środkiem przezwycię­
żenia wszelkiej rutyny i bezwładu, wszy­
stkiego co jest stare i obumiera, co prze­
szkadza naszemu zwycięskiemu ruchowi 
naprzód. Poziom świadomości mas, ide- 
owo-teoretyczne przygotowanie kadr w 
znacznym stopniu decyduje o skuteczno­
ści bolszewickiej krytyki i samokrytyki. 
Jak zawsze, w centrum uwagi naszej 
partii znajdują się problemy komuni­
stycznego wychowania mas, dalszego pod 
noszenia poziomu ideowo-politycznego 
kadr, opanowania przez nie wielkiej na- I

Zw. Radziecki w walce o pokój
— Ogromny rozmach budownictwa po­

kojowego w naszym kraju świadczy wy­
mownie o pokojowym charakterze poli­
tyki zagranicznej Zw. Radzieckiego i de­
maskuje oszczerców rozprawiających o 
agresywnych zamiarach naszego rządu.

„Żadne państwo nie wyłączając pań­
stwa radzieckiego — mówi ‘ Towarzysz 
Stalin — nie może rozwijać całą parą 
przemysłu cywilnego, zaczynać wielkich 
buaowii w rodzaju elextrowni woanych 
na Wołdze, Dnieprze, Amu-Darii, wy­
magających dziesiątków miliardów wy­
datków budżetowych, kontynuować po­
lityki systematycznego obniżania cen 
towarów masowego spożycia, co również 
wymaga dziesiątków miliardów wydat­
ków budżetowych, nie może lokować se­
tek miliardów w odbudowę zniszczonej 
przez okupantów niemieckich gospodar­
ki narodowej — a zarazerń i w tym sa­
mym czasie pomnażać swych sił zbroj­
nych,. rozwijać przemysłu wojennego. 
Nie trudno zrozumieć, że taka bezsenso­
wna polityka doprowadziłaby państwo 
do bankructwa“.

Pokojowa polityka państwa radziec 
kiego zrodziła się z Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej. Przeszło 30- 
letnia historia władzy radzieckiej 
wskazuje, że Rewolucja Październiko­
wa jest rewolucją twórczego czynu, 
planowej budowy nowego komunisty­
cznego społeczeństwa. Wojny narzuco­
ne nam przez wrogów przeszkadza­
ły nam jedynie w wykonaniu naszego 
wielkiego dzieła.

Towarzysz Stalin w swoim refera­
cie na XIV zjeździe partii określił jak 
najwyraźniej politykę zagraniczną 
Rządu Radzieckiego: „Podstawę poli­
tyki naszego rządu, polityki zagranicz 
nej, stanowi idea pokoju. Walka o po 
kój, walka przeciwko nowym woj­
nom. demaskowanie tych wszystkich 
kroków, które czynione są w celu 
przygotowania nowej wojny... oto na­
sze zadanie“.

Nie było ani jednej konferencji czy 
narady międzynarodowej, odbywającej 
się z udziałem Zw. Radzieckiego, na 
której przedstawiciele Rządu Radziec­
kiego nie wysuwaliby konstruktyw­
nych propozycji zmierzających do za­
pobieżenia konfliktom międzynarodo­
wym, oraz do zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa. Ale nasze wysiłki w 
tym kierunku natrafiały w większo­
ści wypadków na otwarte przeciwdzia 
łanie kół rządzących szeregu państw 
burżuazyjnych. Sytuacja niewiele się 
zmieniła i po drugiej światowej woj­
nie, z której, zdawałoby się, działacze 
państwowi wielu krajów powinni by­
liby wyciągnąć właściwą naukę.

Narody decydowały się na olbrzy­
mie ofiary i cierpienia, ażeby rozgromić 
agresywny blok faszystowski, miały 
bowiem nadzieję, że po zwycięstwie 
zapewnione im będą warunki pokojo­
wego rozwoju. Jeszcze w pełnym to­
ku drugiej wojny światowej Towa­
rzysz Stalin ostrzegał, że nie wystar­
czy wygrać wojnę, trzeba jeszcze za­
pewnić długotrwały pokój między 
narodami.
Imperialiści 
przygotowują agresję

Ale nie zakrzepła jeszcze krew mi 
lionów ofiar poległych na polach bi 
tew, gdy imperialiści amerykańsko- 
angielscy poczęli planować nową woj 
nę. Tuż po wojnie koła rządzące 
USA, Anglii i Francji wkroczyły na 
drogę otwartego gwałcenia zawar­
tych podczas wojny najdonioślejszych 
porozumień między wielkimi mocar­
stwami, na drogę podkopywania 
współpracy międzynarodowej i mon­
towania agresywnego bloku, ażeby 
pchnąć narody w otchłań nieszczęść 
nowej rzezi światowej.

Nie trzeba wyliczać tutaj znanych 
wszystkim faktów. Wystarczy wska­
zać, że St. Zjednoczone jawnie odbu­
dowują dwa ogniska wojny — na 
Zachodzie w strefie Niemiec I na 
Wschodzie w strefie Japonii, których 
likwidacja podczas minionej wojny 
kosztowała miłujące wolność narody 
miliony istnień ludzkich i wymagała 
od nich olbrzymich ofiar material­
nych i niezmierzonych cierpień.

W ostatnich czasach odbywa się w 
przyśpieszonym tempie remilitary- 
zacja Niemiec zach., a do tej roboty 
wciągani są hitlerowscy zbrodnia­
rze wojenni. W tej odbudowie mili­
taryzmu niemieckiego b.orą przy tym 
najaktywmejszy udział, na przekór 
zdrowemu rozsądkowi, obecni wład­
cy Francji, której naród doznał dwu 
krotnie na przestrzeni życia jedne­
go pokolenia wszystkich okropności 
agresji niemieckiej.

Łatwo zrozumieć, dlaczego prowo­
dyrzy amerykańscy uważają za rzecz 
Ber dziej wygodną realizowanie ręko

przemówienia wicepremiera Berii
uki Marksa — Engelsa — Lenina — Sta­
lina.

W miarę naszych nowych sukcesów w 
dziele budownictwa komunistycznego 
rosną i wzmacniają się nieustannie siły 
napędowe rozwoju społeczeństwa socja­
listycznego. Każdy dzień życia i pracy 
robotników, chłopów i inteligencji na­
szego kraju daje nowe dobitne przejawy 
patriotyzmu, jedności moralno - politycz 
nej społeczeństwa radzieckiego i przy­
jaźni narodów ZSRR.

Niezłomna jedność woli i dążeń naro­
dów naszego kraju, jedność ich sił ma­
terialnych i moralnych stanowi jedną z 
głównych podstaw potęgi naszej ojczy­
zny. ...........................................   ’
stwo 
tak wielkie zadania, o jakich dawniej nie 
mogłj' nawet marzyć najśmielsze umy­
sły ludzkości.

Właśnie dzięki tej jedności pań- 
nasze jest w stanie rozwiązywać

mógł przejść 
pogwałcenia 

poczdamskie- 
radzieckiego

ma usłużnych ludzi spośród Francu­
zów swych planów w stosunku do 
Niemiec w postaci „planu Schuma­
na", „planu Plevena“ itp. Ale na­
rody Europy nie mogą nie zdawać 
sobie sprawy, że stwarza to poważne 
zagrożenie pokoju.

Rząd radziecki nie 
obok faktu brutalnego 
nie tylko porozum.enia 
go, lecz i francusko • 
układu o sojuszu i pomocy wzajem­
nej zawartego w 1944 r.

W specjalnych notach zakomuniko 
wał on rządowi Francji o niebez­
piecznych skutkach obecnej polity­
ki francuskiej i o odpowiedzialności 
rządu Francji za wytworzoną sytu­
ację.

Niedawno blok amerykańsko-a.n- 
gielski przeforsował tzw. traktat po 
kojowy z Japonią, a S't. Zjednoczo­
ne prócz tego zawarły z nią porozu­
mienie wojskowe, przystępując o- 
twarcie do odbudowy militaryzmu 
japońskiego. Światową opinię publicz 
ną .oburzył fakt, że od udziału w 
traktacie pokojowym z Japonią od­
sunięty został wielki naród chiński, 
który najwięcej ucierpiał wskutek a- 
gresji japońskiej j wniósł ogromny 
wkład do sprawy rozgromienia im­
perializmu japońskiego, podczas gdy 
Amerykanie chełpią się podpisami 
przedstawicieli Hondurasu, Costa- 
Riki oraz im podobnych drobnych 
państw półkolonialnych, które nie 
tylko nie uczestniczyły w rozgromię 
niu Japonii imperialistycznej, lecz w 
osobach swych licznych kupców i ob 
szarników zbijały zyski na wojnie z 
Japonią. Nie jest dla nikogo tajem­
nicą, że ten separatystyczny traktat 
z Japonią służy nie celom pokoju, 
lecz celom przygotowania wojny.

Związek Radziecki, który niejedno­
krotnie nalegał na zawarcie praw­
dziwego, sprawiedliwego traktatu po 
kojowego z Japonią, opartego na de­
klaracji kairskiej i poczdamskiej o- 
raz na porozumieniu jałtańskim, 
sprzeniewierzyłby się swej tradycyj­
nej polityce pokoju, 
swój podpis pod 
„pokojowym“.
zmniejsza jeszcze bardziej fakt, że 
w jego zawarciu nie brało udziału 
drugie co do wielkości j wagi pań­
stwo Azji — Indie.

Inspiratorzy odbudowy militaryzmu 
niemieckiego i japońskiego nie chcą 
widocznie liczyć się ani z narodem 
niemieckim 
nie 
ły 
ich 
te

gdyby złożył 
takim traktatem 

Wagę tego traktatu

ani z japońskim, które 
mniej niż inne narody ucierpia- 
wskutek wojny rozpętanej przez 
wczorajszych władców. Narody 

nie mogą spodziewać się po no­
wej wojnie niczego dobrego i wątpli­
we jest, czy zgodzą się na rolę mię­
sa armatn.ego dla miliarderów ame­
rykańskich.

Agresywną politykę bloku amery­
kańskiego demaskuje w sposób naj­
bardziej plastyczny interwencja wo­
jenna Stanów Zjednoczonych w Ko­
rei. Przedstawiciele USA torpedowali 
wszystkie propozycje Związku Ra­
dzieckiego i innych miłujących po­
kój państw w sprawie położenia kre 
su agresji amerykańskiej w Korei, 
a teraz przewlekają wszelkimi sposo­
bami rokowania podjęte w Kaeson- 
gu.

Jesteśmy przekonani, że mężny na 
ród koreański znajdzie godne wyjś 
cie z krwawego konfliktu sprowoko 
wanego przez Amerykanów i w ten 
sposób raz jeszcze pokaże światu, że 
nie ma siły, która 
mić naród ożywiony 
cięstwa.

St. Zjednoczone 
wie przekształcić w 
ONZ. Pod naciskiem USA udzieliła 
ona swej flagi dla osłonięcia agresji 
amerykańskiej w Korei, a następnie 
gwałcąc odwieczne prawa narodów, 
uznała za agresora Chińską Republi­
kę Ludową. Uczciwi ludzie całego 
świata nie mogą nie zgodzić się z 
prawdą słów Towarzysza Stalina, iż 
„w gruncie rzeczy ONZ jest teraz 
nie tyle organizacją światową, ile 
organizacją dlą Amerykanów, dzia­
łającą gwoli interesów agresorów a-

■ merykańskich".
W inleresie miliarderów 
z Wall-Street

W ostatnich czasach w obozie im­
perializmu wzmogło się tempo przy­
gotowań wojennych. St. Zjednoczcne 

i rozszerzają wszelkimi sposobami a­

by mogła ujarz- 
wolą walki i zwy

usiłują uporczy- 
narzędzie wojny

gresywny blok atlantycki. Wciągając 
doń drogą nacisku, pogróżek i róż­
nych obietnic nowe kraje, w tej licz 
bie również kraje nie związane geo­
graficznie ze strefą atlantycką, two­
rzą one nowe bazy wojenne we 
wszystkich częściach świata, wzma­
gają gorączkowo produkcję wszel­
kich rodzajów broni i poszukują 
mięsa armatniego po wszystkich za­
kątkach kuli ziemskiej. Tłumione są 
bez litości, zwłaszcza w USA, naj­
drobniejsze przejawy nastrojów an­
tywojennych, wprowadzane są meto­
dy faszystowsko - policyjne do 
wszystkich ogniw aparatu państwo­
wego.

Z wychwalanej ,-amerykańskiej 
demokracji" pozostają jedynie smęt­
ne ruiny. Zmuszona jest to przyznać 
sama prasa amerykańska. Senator 
stanu Wisconsin — Chester Dempsey 
pisał niedawno w dzienniku „Capi­
tal Times": „Dziwiliśmy się czasami 1 
płaszczeniu się Niemców, znajdują­
cych się pod wpływem propagandy 
Hitlera i Goebbelsa. Obecnie okaza­
liśmy się w jeszcze gorszej sytua­
cji niż byli kiedykolwiek Niemcy. 
Istnieje u nas całkowita kontrola 
myśli i znajdujemy się w ręku s»l- 
dateski oraz jej oszczerczej kliki".

Działacze państwowi St. Zjednoczo 
nych zagalopowali się do tego stop- 
ńia, że zaczęli przenosić metody po­
licyjne na forum międzynarodowe. 
Chyba hitlerowscy aferzyści politycz 
ni mogliby pozazdrościć łajdackich 
chwytów na konferencji w San Frań 
c’tsco amerykańskim dyplomatom z 
Trumanem na czele.

W St. Zjednoczonych kapitalistycz­
ne monopole wchłaniają coraz bar­
dziej aparat pańśtwowy. O ile do­
tychczas faktyczni gospodarze kraju 
— magnaci finansowi i przemysło­
wi pozostawali sami w cieniu, po­
wierzając swym politycznym pachoł 
kom obronę ich interesów w dzie­
dzinie polityki, to obecnie zagarnia­
ją bezpośrednio w swe ręce apa­
rat admiorstracyjno-polityczny i dy­
plomatyczny St. Zjednoczonych. Wia 
domo, że q najważniejszych spra­
wach państwowych rozstrzyga na­
dal Charles Wilson z grupy Morga­
na ,który bezceremonialnie rozstawia 
przy najważniejszych dźwigniach a- 
paratu państwowego ludzi z naj­
większych zrzeszeń miliarderów — 
Morgana, Rockefellera, Mellona, Du 
Ponta i innych ściśle ■ między sobą 
powiązanych nie tylko więzami . eko 1 
nomicznymi, lecz również więzami I 
rodzinnymi. Wykorzystują cni bez­
wstydnie gospodarkę kraju w intere- i 
sie miliarderów.

I oto w okresie takiego rozpadania I 
plutokracji i terroru policyjnego we 
własnym kraju, prezydent Truman : 
ośmiela się perorować bezwstydnie I 
o ..braku demokracji“ w Z w. Radziec- J 
kim, w tym właśnie Zw. Radzieckim, ; 
gdzie — jak wiadomo — obalono już 
od dawna reżim policyjny i pluto- I 
krację i gdzie cała władza należy , 
do demosu, narodu.

Oto fakty, Towarzysze. Świadczą ' 
one o tym, że amerykańsko-angielski' 
blok wkroczył na drogę nrzygoto- ' 
wania i rozpętania nowej wojny.
W obronie pokoju
i suwerenności narodów

W tych warunkach Związek Ra­
dziecki wierny swej pokojowej po­
lityce prowadzi nieustanną walkę o 
zapobieżenie wojnie i o zachowanie 
pokoju. Na każdym Zgromac»;eniu [ 
ONZ, na posiedzeniach Rady Bezpie- ' 
czeństwa, na sesjach Rady Ministrów | 
Spraw Zagranicznych, Zw. Radziecki 
demaskuje całkowicie plany podże­
gaczy wojennych i wysuwa konkretne 
propozycje, zmierzające do zapewnie- i 
nia pokoju, broni bezinteresownie 
praw i suwerenności narodów. Po- 1 
.wszechnie są znane radzieckie propo­
zycje z ostatniego okresu w sprawie 
zawarcia między pięcioma wielkimi 
mocarstwami paktu pokoju, w 9pra-. 
wie redukcji sił zbrojnych wielkich | 
mocarstw o jedną trzecią w ciągu 
roku, w sprawie zakazu broni atomo­
wej, w sprawie jak najszybszego za­
warcia traktatu pokojowego z Niem-1 
cami z wycofaniem następnie wszyst-. 
kich wojsk okupacyjnych oraz w spra 
wie utworzenia ogólno-niemieckiego 
rządu demokratycznego. Jednym z 
najdobitniejszych przykładów walki
Zw. Radzieckiego o pokój jest uchwa-.

Podstawa polityki państwa radzieckiego
Już w pierwszych lat ich władzy ra­

dzieckiej założyciel naszego państwa 
Lenin wysunął zasadę pokoju i poro­
zumienia z państwami kapitalistycz­
nymi: „Droga nasza jest słuszna — mó 
wił Lenin — jesteśmy za pokojem i 
porozumieniem, lecz jesteśmy przeciw 
ni niewoli i niewolniczym warunkom 
porozumienia".

Ta leninowska zasada stanowi pod­
stawę polityki państwa radzieckiego. 
,Podstawą naszych stosunków z kraja­
mi kapitalistycznymi — mówi Towa­
rzysz Stalin — jest stwierdzenie mo­
żliwości współistnienia dwóch przeciw 
stawnych systemów“

Towarzysz Stalin określił także re­
alną podstawę porozumień pomiędzy 
ZSRR a krajami kapitalistycznymi

..Wywóz i przywóz — stwierdza To­
warzysz Stalin — są najbardziej od­
powiednim gruntem dla takich porozu­
mień. Nam potrzeba sprzętu instala-

jako

łona przez Radę Najwyższą ZSRR w 
dniu 12 marca 1951 r. ustawa o obro­
nie pokoju, zgodnie z którą osoby 
winne propagandy wojennej są od­
dawane pod sąd jako niebezpieczni 
przestępcy kryminalni.

Nasza polityka zagraniczna opiera 
się na potędze państwa radzieckiego 
Tylko naiwni politycy mogą trakto­
wać jej pokojowy charakter, 
brak wiary w nasze siły.
Pctęga ZSRR

Ludzie radzieccy nieraz dowiedli 
światu, jak umieją bronić swej oj­
czyzny. Był czas, gdy nasza młoda 
Republika Radziecka, która jeszcze 
nie okrzepła, musiała bronić swego 
istnienia przed wyprawą wojenną 
czternastu państw burżuazyjnych z 
imperialistycznymi rekinami — An­
glią, St. Zjednoczonymi, Francją i Ja­
ponią na czele. Wrogowie parli i z pół­
nocy i z południa i ze wschodu i z 
zachodu. Kraj przeżywał chaos go­
spodarczy, brakło chleba dla robotni­
ków, broni dla armii. Interwenci byli 
pewni, że dni państwa radzieckiego 
są policzone, że zdławią je szybko 
swą siłą wojenną. Jednakże stało 
się inaczej.

„Cały świat wie — pisał towarzysz 
Stalin — o wyniku tej wyprawy — 
że zarówno interwenci angielscy, jak 
ich sojusznicy zostali haniebnie wy­
rzuceni z granic kraju przez naszą 
zwycięską armię. Nie szkodziłoby 
ażeby pąmiętali o tym panowie pod­
żegacze do nowej wojny".

Gdy w czerwcu 1941 r. uzbrojone 
po zęby Niemcy faszystowskie, roz­
porządzające wówczas potencjałem 
wojennym całej niemal Europy na- 
padły zdradziecko na nasz kraj, to 
nie tylko upojeni łatwymi sukcesami 
wojennymi na zachodzie generałowie 
hitlerowscy, lecz i liczni ludzie w 
obozie ówczesnych naszych sojuszni­
ków uważali, że armia radziecka zdo­
ła oprzeć się zaledwie przez kilka ty­
godni, a najwyżej przez kilka mie­
sięcy. Tymczasem jednak właśnie o 
siłę i potęgę Zw. Radzieckiego roz­
trzaskała się machina wojenna Nie­
miec hitlerowskich.

Walczymy uparcie o pokój nie tyl­
ko dlatego, że niepotrzebna jest nam 
wojna, lecz i dlatego, że naród radziec 
ki, który stworzył u siebie pod sztan­
darem Lenina—Stalina najsprawiedli­
wszy ustrój społeczny, uważa agresywną 
wojnę za najcięższą zbrodnię przeciw 
ko ludzkości, za największe nieszczę­
ście dla prostych ludzi całego świata. 
Ale jeśli drapieżcy imperialistyczni 
tłumaczyć sobie będą umiłowanie po 
koju przez nasz naród jako jego sła­
bość, to czeka ich jeszcze sromotniej- 
sza klęska, niż ta jakiej doznali ich po 
przednicy na polu awantur wojennych 
przeciwko państwu radzieckiemu. 
Włosi mają dobre przysłowie: „Kto 
nie chce się uczyć na lekcji — ten 
nauczy się na własnej skórze".

Kłamstuia imperialistów
Koła rządzące USA i Anglii usiłują 

oszukać światową opinię publiczną, 
gadaniną, jakoby musiały one zbroić 
się w ODiiczu groźby napaści wojen­
nej ze strony Zw. Radzieckiego.

Kłamliwa gadanina o groźbie ra­
dzieckiej, o nieszczerości radzieckich 
propozycji pokojowych nie jest czymś 
nowym. Korzystając z hałasu wywo­
łanego tą gadaniną imperialiści Euro­
py i Ameryki zbroili po pierwszej woj 
nie światowej Niemcy faszystowskie, 
za co wiele narodów musiało podczas 
drugiej wojny światowej płacić włas­
ną krwią. Na próżno jednak sądzą sza 
nowni dyplomaci z bloku amerykań­
sko - angieiSKiego, że narody mają 
krótką pamięć, że łatwo jest omotać je 
siecią kłamstw.

Narody świata oceniają politykę rzą 
dów nie według słów lecz według czy 
nów. Zw. Radziecki nie uchylał się ni­
gdy od ścisłego wykonania przyjętych 
zobowiązań traktatowych. To właśnie 
stanowi w praktyce jedność słów i czy 
nów. Co najmniej — dziwnie brzmi w 
ustach kół rządzących St. Zjednoczo- 
czonych oskarżanie innych o nieszcze- 
rość podczas gdy same one zdeptały 
brutalnie historyczne .decyzje konfe­
rencji teherańskiej, jałtańskiej i pocz 
damskiej. Przed oczyma świata nie 
można zataić czyje słowa sprzeczne 
są z czynami.

Ażeby usprawiedliwić swą agresyw 
ną politykę wobec ’Ln. Radzieckiego 
działacze państw imperialistycznych 
imputują w sposób oszczerczy ludziom 
radzieckim, że nie uznają możliwości 
pokojowego współistnienia dwóch sy­
stemów.

cyjnego, surowców (np. bawełny), pół 
fabrykatów (metalowych itp i, ka[-‘t< - 
liści zaś są zainteresowani w zbycie 
tych towarów. Oto podstawa do po­
rozumienia. Kapitalistom potrzeba na 
fty, drzewa, produktów zbożowych, a 
my musimy zbywać te towary. Oto 
podstawa do porozumienia '. Powie­
dziane to było w r. 1927. Obecnie ma­
my nieporównanie vięcej możliwości, 
by utrzymywać stosunki handlowe z 
krajami kapitalistycznymi. Nie jeste­
śmy przeciwko znacznemu rozszerze­
niu współpracy handlowej na podsta­
wie wzajemnych korzyści ze St. Zjed­
noczonymi, Anglią i Francją oraz in­
nymi krajami burżuazyjnymi zarówno 
zachodu, jak i wschodu. Nie jest winą 
Związku Radzieckiego, jeśli .cola rzą­
dzące tych krajów ze szkodą dla inte 
resów swoich państw wkroczyły na 
drogę podważania i kurczenia stosun­
ków gospodarczych z ZSRR.

Pokojowe współistnienie dwóch sy­
stemów przewiduje również układy Po 
lityczne.

„Prowadzimy politykę pokoju — mó 
wił Towarzysz Stalin — i gotowi jesteś 
my podpisać z państwami burżuazyj­
nymi pakty o nieagresji. Prowadzimy 
politykę pokoju i gotowi jesteśmy zaw 
rżeć porozumienie w sprawie rozbro­
jenia aż do całkowitego zniesienia ar­
mii stałych włącznie, co %adeklwowa- 
liśmy wobec całego świata jeszcze na 
Konferencji Genueńskiej. Oto macie 
podstawę do porozumienia w dziedzi­
nie dyplomatycznej".
Imperialistom potrzebna 
jest ido,na

Lecz imperialistom potrzebne są nie 
układy. Boją się oni układów ze Zw. 
Radzieckim, ponieważ takie układy 
mogą podważyć ich agresywne plany, 
uczynią zbędnym wyścig zbrojeń, przy 
noszący , im miliardowe zyski nadzwy­
czajne. Imperialistom potrzebna jest 

■ wojna. Potrzebna ona im jest dla ogra 
hienia i ujarzmienia narodów, potrze­
bna ona jest przede wszystkim mono­
polistom amerykańskim dla uzyskania 
kolosalnych zysków nadzwyczajnych.

Przygotowaniom do wojny przewo­
dzą imperialiści amerykańscy, a mimo 
to działacze St. Zjednoczonych nie 
przestają gadać o swych rzekomo po 
kojowych zamiarach. Nie mają oni ja­
koby nic przeciw temu ażeby „zacho­
wać" pokój, lecz na „warunkach", któ 
re będą podyktowane przez St. Zjedno 
czone. Jakie są te „warunki"?

Narody świata winny paść na ko­
lana przed kapitałem amerykańskim, 
zrezygnować ze swej niezawisłości 
narodowej, przyjąć tę formę rządów, 
którą narzucą „doradcy amerykań­
scy", wprowadzić u siebie „amerykań­
ski styl życia", rozwijać tylko te ga­
łęzie gospodarki i tylko w takich roz­
miarach, jakie odpowiadają monopo-

Plany imperialistów czeka fiasko
Jak widzicie, panowie ci zawsze i 

wszędzie gadają o pokoju i jednocze- 
: śnie przygotowują nową wojnę, jaw­
nie pobrzękują szabelką i chełpliwie 
wygrażają jakimiś „fantastycznymi 
pociskami". Niechaj nie sądzą, że po­
trafią tym kogokolwiek zastraszyć.

Jeśli chodzi o naród radziecki, to 
tylko ludzie' którzy ostatecznie stra­
cili zdolność trzeźwej oceny wydarzeń 
historycznych, mogą jeszcze sądzić, 
że naród radziecki można zastraszyć 
groźbami. Jeśli dotychczas każda na­
paść zbrojna państw imperialistycz­
nych na nasz kraj kończyła się zaw­
sze sromotnym fiaskiem, 
państwo nasze jest 
sze i potężniejsze, a 
cze bardziej zwarty i pewny swych 
sił. Niechaj wiedzą 
histerią wojenną, że jeśli napadną na 
nasz kraj, to naród radziecki potrafi 
zgotować im takie przyjęcie, aby na 
zawsze odebrać im ochotę do niedo­
rzecznych zakusów na wolność i nie­
podległość naszej socjalistycznej' oj­
czyzny.

Jeśli już ktokolwiek ma się oba­
wiać następstw nowej wojny świato­
wej, to powinni obawiać 6ię ich prze­
de wszystkim kapitaliści Ameryki i 
innych fcrajów burżuazyjnych, albo­
wiem nowa wojna postawi przed na­
rodami sprawę szkodliwości ustroju 
kapitalistycznego, który nie może 
żyć bez wojny, i konieczności zastą­
pienia tego krwawego ustroju innym, 
socjalistycznym ustrojem — jak to 
było w Rosji po pierwszej wojnie 
światowej, jak to było w ludowo- 
demokratycznych krajach Europy i 
Azji po drugiej wojnie światowej.

Na pierwszy rzut oka może się wy­
dawać, że obóz imperializmu stano­
wi potężne zjednoczenie sił agresyw­
nych. Oczywiście, sił tych nie wolno 
nie doceniać. Jednakże obóz po­
koju jest o wiele silniejszy od obozu 
wojny. Podczas gdy obóz pokoju ze­
spolony jest jednością celu, w obozie 
wojny zaobserwować można 
ne rozbieżności interesów. Wiele 
jów 
obozu drogą wykorzystania ich 
nómicznej zależności od USA, 
następstwa osławionego „planu Mar­
shalla".

Zewnętrzna jedność frontu imperia­
lizmu nie może osłonić jego głębokich 
sprzeczności wewnętrznych, związa­
nych przede wszystkim z walką o za­
soby surowcowe, o rynki zbytu i sfe­
ry lokaty kapitałów. Sprzeczności te 
przeplatają się. ogarniając wszyst­
kie kraje obozu imperializmu, ale 
głównymi spośród nich pozostają 
sprzeczności między St. Zjednoczony­
mi i Anglią zarówno w Europie jak 
i w Azji.

Nie można chyba wątpić, że sprzecz­
ności • w obozie imperialistów będą 
się coraz bardziej pogłębiały. Jeszcze 
poważniejszym czynnikiem jest sła­
bość zaplecza imperializmu. Jakkol­
wiek by imnerialiści usdowali omo- 

1 tać s-:??’ą kłamstw narody, jak chkól- 
wiek wyrafinowanych chwytów ima­
liby się prawicowi socjaliści — ci 
gorliwi pachołkowie imperalizmu, za­
przedający interesy mas pracujących, 
pozostaje fakt, że w samym obozie 
imperializmu, na zapleczu imperia­
listów, istnieją imponujące siły 
obrońców pokoju w postaci milionów 
uczciwych ludzi pracy fizycznej i 
umysłowej, ludzi, którzy interesy 
utrzymania pokoju stawiają ponad 
wszelkie groszowe jałmużny kapitału. 
Antywojenne nastroje mas muszą się 
wzmagać w związku z tym. że olbrzy­
mie wydatki na przygotowania wo­
jenne spadają ciężkim brzemieniem 
na barki ludu . pracującego.

Słabość zaplecza imperializmu wa'- 
raża się również we wzroście ruchu 

' narodowo - wyzwoleńczego w kra- 
1 jach kolonialnych i zależnych. Bo­

to obecnie 
jeszcze silniej- 

naród nasz jesz-

panowie, opętani

znacz- 
kra- 

wciągniętych zostało do tego 
eko- 
jako

do trzeciej wojny

lom amerykańskim i są dla nich ko­
rzystne. Słowem, narody winny zre­
zygnować ze swej suwerenności po­
litycznej i samodzielności gospodar­
czej, ze swych interesów kulturalnych 
i innych oraz stać się poddanymi no- 
woupieczonego imperium amerykań­
skiego. I to się nazywa „zachowaniem" 
pokoju!

W rzeczy samej, po co by prowo- 
dyrzy imperializmu amerykańskiego 

1 mieli ryzykować wojnę, gdyby udało 
i im się przy pomocy samych tylko 
gróźb i szantażu podporządkować na­
rody swemu dyktatowi? Jak wiado­
mo, opętaniec Hitler również zgadzał 
się na takie „warunki pokoju". Ale 
wszak te właśnie imperialistyczne 
„warunki pokoju" doprowadziły do 
drugiej wojny światowej. Jasne jest, 
że Truman, wysuwając analogiczne 
„warunki pokoju", wkracza na dro­
gę Hitlera i stawia sobie za cel wcią­
gnięcie narodów 
światowej.

Każdy uczciwy 
bie uzasadnione 
podstawie St. Zjednoczone pretendu­
ją do wyjątkowego położenia wśród 
innych krajów? Czyż narody świata 
nie są równouprawnione? Być może 
na tej podstawie, że mają wiele złota, 
zarobionego na krwi i cierpieniach 
milionów i nadającego się w celu 
przekupstwa?

Ale narody nie handlują swą wol­
nością. Niechaj panowie imperialiści 
amerykańscy nie uspokajają się my­
ślą, że skoro udało im się kupić za 
złoto niektórych władców w krajach 
burżuazyjnych, to tym samym kupili 
również narody tych krajów.

Działaczom USA nie udaje się 
ukryć, że wyścig zbrojeń jest im po­
trzebny w tym celu, aby pod groźbą 
użycia siły dyktować innym narodom 
swe imperialistyczne, zaborcze „wa­
runki pokoju".

człowiek stawia so- 
pytanie: Na jakiej

woj 
swą

rb. 
prze 
Pol

hatersko walczy o swe wyzwolenie 
naród Vietnam u, walczą narody Fi­
lipin, Burmy i Malajów, nie złożył 
broni naród indonezyjski, narastają 
siły oporu wobec imperializmu w kra 
jach Bliskiego i Środkowego Wscho­
du, w krajach Afryki północnej i po 
łudniowej.

Pod stałą groźbą wstrząsów znaj­
duje się również ekonomika czoło­
wych krajów imperialistycznych, 
przede wszystkim St. Zjednoczonych. 
Odbywająca się w St. Zjednoczonych, 
Anglii i innych krajach kapitalistycz 
nych militaryzacja ekonomiki — nie 
pomierne rozdmuchiwanie przemy" 
słu wojennego oraz gałęzi obsługu­
jących ten przemysł — kosztem 
zmniejszenia produkcji dla potrzeb 
ludności cywilnej, musi doprowadzić 
w krótkim czasie do krachu ekono­
micznego. Nie mówimy już o istnie­
niu milionów bezrobotnych w USA.

Tak wygląda obóz imperializmu i 
wojny.

Siły pokoju krzepną 
z każdąm dniem

Odmienną sytuację widzimy w o- 
bozie demokracji i pokoju. Siły tego 
obozu, wolnego od wszelkich sprzecz 
ności wewnętrznych, rosną i krzepną 
z każdym dniem. Mówiłem już o suk­
cesach Zw. Radzieckiego, który jeet 
główną,, czołową siłą obozu demo­
kracji i pokoju. Kraje demokracji 
ludowej również kroczą od sukcesu 
do sukcesu. Narody tych krajów, 
które w krótkim czasie, dzięki wyż­
szości nowego ustroju społecznego, 
zlikwidowały ciężkie następstwa 
ny, rozwijają w szybkim tempie 
ekonomikę.

Pod koniec pierwszej połowy 
przedwojenny poziom produkcji 
myślowej został przekroczony w 
sce i na Węgrzech przeszło 2,5 raza, 
w Bułgarii — przeszło 3 razy, w Cze­
chosłowacji przeszło 1,5 raza, w Ru­
munii — przeszło 2 razy, a w Al­
banii — przeszło 4 razy. W kra­
jach tych, podobnie jak w naszym 
kraju, rozwój przemysłu służy zaspo 
kojeniu, potrzeb mas pracujących, 
dalszemu pokojowemu rozwojowi. 
Wraz z rozwojem ekonomiki zmie­
nia się również oblicze kulturalne 
tych krajów, rozkwita nauka, lite­
ratura i sztuka, rosną nowi ludzie, 
którzy rozumieją żywfftne interesy 
swych narodów i zdolni są do obro­
ny tych interesów Umocnił się osta 
tecznie nowy ustrój społeczno - poli­
tyczny, który zapewnia stały rozwój 
tych krajów na drodze do socjalizmu.

Duże sukcesy odniosła Chińska Re 
publika Ludowa, zajmująca jedno 
z czołowych m ejsc w walce o po­
kój. W ciągu krótkiego okresu swego 
istnienia Chińska Republika Ludo­
wa pod kierownictwem Komunistycz­
nej Partii Chin potrafiła umocnić u- 
itrój dyktatury demokracji ludowej 
i rozwiązać szereg ważnych proble­
mów gospodarczo - politycznych w 
walce o całkowitą ekonomiczną nie­
zależność od świata kapitalistyczne­
go, w walce o uprzemysłowienie kra 
ju i rozwój kultury.

Pomyślnie rozwija budownictwo po 
kojowe Niemiecka Republ ka Demo­
kratyczna, która zajęła zdecydowa­
nie swe miejsce w obozie demokra­
cji i pokoju. Walczy*ona wytrwale o 
żywotne interesy całego narodu nie­
mieckiego, o niezależne, jednolite, de 
mokratyczne i miłujące pokój Niem­
cy, o zawarcie sprawiedliwego trak-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)
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Naród radziecki w zwycięskim marszu do komunizmu
w walce o pokój i demokrację na całym świecie 
Przemówienie wicepremiera Ł. P. Berii na akademii w Moskwie

Na uroczystym posiedzeniu Moskiewskiej Rady Delegatów w dn. 6 b. 
m., poświęconym uczczeniu 34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, zastępca przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR, Ła- 
wrenti.j Pawłowicz Beria wygłosił następujące przemówienie:

To warzy sze!
Narody Związku Radzieckiego czczą 

dzisiaj 34 rocznicę Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej, opromienionej 
geniuszem Lenina, rewolucji, która 
utorowała ludzkości drogę do nowe­
go, socjalistycznego świata. Każdy 
■rok przebyty na tej drodze przynosi 
naszej ojczyźnie nowe sukcesy.

Cała działalność Partii Bolszewic­
kiej i Rządu Radzieckiego w okresie 
między 33 i 34 rocznicą Rewolucji 
Październikowej, jak również w cią­
gu całego czasu od śmierci Wielkie­
go Lenina, znajdowała się pod mą­
drym kierownictwem naszego wodza 
Towarzysza Stalina. Towarzysz Sta­
lin z genialną wnikliwością orientuje 
partię i naród w najbardziej skom­
plikowanych zjawiskach wewnętrz­
nego i międzynarodowego życia i na­
kreśla perspektywy dalszego rozwo­
ju. Niewyczerpana energia Towarzy­
sza Stalina w codziennym kierowa­
niu zarówno wielkimi jak i małymi 
sprawami, jego umiejętność określa­
nia głównych zadań państwa radziec­
kiego i kierowania wszystkich naszych 
sił ku ich rozwiązaniu — zapewnia 
narodom Zw. Radzieckiego wielkie 
zwycięstwa w dziele budownictwa ko­
munizmu.

Miniony rok 1950 był rokiem zakoń 
czenia pierwszej pięciolatki powojen­
nej. Ludzie radzieccy i wszyscy nasi 
przyjaciele za granicą dowiedzieli się 
z radością, że powojenny 5-letni plan

Nowe sukcesy budownictwa pokojowego ZSRR
Dla naszego kraju rok 1951 jest ro 

kiem dalszego rozwoju socjalistycznej 
ekonomiki i kultury. Robotnicy, koł­
choźnicy i inteligencja, zajęci poko­
jową pracą twórczą dla dobra ojczy­
zny, walczą z ogromnym entuzjaz­
mem o wykonanie i przekroczenie 
planów państwowych. Świadczą o 
tym wymownie ogłaszane w prasie 
listy patriotyczne do Towarzysza 
Stalina, w których pracownicy prze­
mysłu, rolnictwa, transportu i bu­
downictwa donoszą o swych zwycię­
stwach produkcyjnych i o nowych 
zobowiązaniach, jakie podjęli w ra­
mach współzawodnictwa socjalistycz­
nego.

Partia bolszewicka daje natchnienie i 
organizuje nasz naród do bohaterstwa 
pracy, kieruje jego energię twórczą do 
jednego.celu — zwycięstwa komunizmu. 
Wielkie idee Lenina — Stalina przeni­
kają z dniem każdym głębiej do świa­
domości szerokich mas ludzi pracy, pom­
nażając ich siły i oświetlając im drogę 
walki i zwycięstw. Znajduje to wyraz 
w świadomym stosunku do pracy, w nie 
wyczerpanej inicjatywie, w wykonywa­
niu obowiązku wobec społeczeństwa, wo­
bec państwa. Oto źródło niezwyciężonej 
siły naszego ustroju, źródło nieustan­
nych sukcesów naszej pracy.

•Wyniki pracy w dziedzinie budownic­
twa gospodarczego w ciągu dziesięciu 
miesięcy b. r. wskazują, że narodowy 
plan gospodarczy 1951 r. zostanie wyko­
nany i przekroczony. W porównaniu z 
r. ub. produkcja przemysłowa wzrasta o 
przeszło 15 proc, i przewyższy dwukrot­
nie produkcję przedwojennego roku 1940. 
Baza produkcyjna przemysłu wzrasta w 
porównaniu z 1950 r. o 12 proc.

Podniesienie poziomu uzbrojenia tech­
nicznego i kwalifikacji robotników oraz 
udoskonalenia organizacji produkcji u- 
możliwiło zwiększenie wydajności pracy 
w przemyśle o 10 proc, w porównaniu 
z r. ub. Około dwóch trzecich przyrostu 
produkcji przemysłowej w r. b. otrzy­
mamy w wyniku zwiększenia wydajności 
pracy. To znaczy, że produkcja przemy­
słowa wzrasta u nas głównie dzięki pod­
wyższeniu wydajności pracy.

Obniżka kosztów własnych produkcji 
—- jak wskazywał Towarzysz Stalin — 
stanowi wskaźnik jakości pracy przemy­
słu, jedno z najważniejszych źródeł aku­
mulacji w gospodarce narodowej. Jest 
Ona zarazem koniecznym warunkiem 
obniżki cen, a zatem wzrostu dobrobytu 
materialnego mas pracujących. W r. b. 
plan w dziedzinie obniżki kosztów włas­
nych wykonany zostanie z nadwyżką, 
co w samej tylko «produkcji przemysło­
wej da 26 miliardów rubli oszczędności. 
Wzrost produkcji 
przemysłowej

Wszystkie gałęzie ciężkiego i lekkiego 
przemysłu osiągnęły w tym roku poważ­
ne zwiększenie produkcji.

• odbudowy i rozwoju gospodarki na­
rodowej ZSRR, o którego realizacją 
naród nasz musiał walczyć w trud­
nych warunkach zabliźniania ciężkich 
ran zadanych wojną, został pomyślnie 
wykonany. Jest to niewątpliwie nowe 
wielkie zwycięstwo narodu radziec­
kiego, dzięki któremu wzrosła jesz­
cze bardziej potęga naszego państwa 
socjalistycznego. Sukcesy badown c- 
twa pokojowego doprowadziły do dal- 

'szego podniesienia materialnego i kul­
turalnego poziomu życia mas pracują­
cych

W dziedzinie polityki zagranicznej 
Zw Radziecki prowadził nadal nie­
ustanną walkę o pokój, co podniosło 
jeszcze wyżej jego autorytet między­
narodowy.

W ciągu ostatniego roku zarysowa­
ły się na całym świecie jeszcze o- 
strzej dwa bieguny — dwa ośrodki 
ciążenia.. Z jednej strony — Zw. Ra­
dziecki. stojący na czele obozu so­
cjalizmu i demokracji, jako ośrodek 
ciążenia wszystkich sił postępowych, 
walczących o zapobieżenie nowej 
wojnie i utrwalenie pokoju, o prawo 
narodów do samodzielnego urządze­
nia swego życia. Z drugiej strony — 
St. Zjednoczone, stojące na czele o- 
bozu imperializmu, jako ośrodek cią­
żenia agresywnych i reakcyjnych sił 
całego świata, dążących do rozpęta­
nia nowej wojny światowej w celu 
ograbienia i ujarzmienia innych na­
rodów.

W obozie socjalizmu i demokracji 
miniony rok był rokiem dalszego 
wzrostu i zespolenia sił, rozwoju e- 
konomiki i kultury oraz podniesienia 
stopy życiowej mas pracujących. Na 
rody krajów nowej demokracji, wiel 
ki naród chiński, które wydarły swe 
losy z rąk ciemięzców imperialistycz­
nych, przy braterskiej pomocy naro­
dów Zw. Radzieckiego budują rado­
śnie i pewnie nowe życie socjalistycz 
ne.

W obozie imperializmu miniony 
rok był rokiem nowego zaostrzenia 
się sprzeczności wewnętrznych i ze­
wnętrznych, dalszego pogłębienia o- 
gólnego kryzysu i osłabienia systemu 
kapitalistycznego, podporządkowania 
całej ekonomiki zbrodniczym celom 
przygotowania wojny 4, bezlitosnego 
ataku na żywotne interesy mas pra­
cujących.

Wzrasta znacznie produkcja metali że­
laznych. W porównaniu z r. ub. sam tyl 
ko przyrost wytopu surówki wyniesie w 
tym roku 2.700 tys- ton, stali ok. 4 
milionów ton, walcówki — 3 mi­
liony ton. Związek Radziecki wy­
tapia obecnie tyle samo w przybliże­
niu stali co Anglia, Francja, Belgia i 
Szwecja łącznie. Nasi hutnicy wykorzy­
stują teraz o wiele wydajniej wielkie 
piece i piece martenowskie. Już sama 
ta okoliczność sprawi, że w 1951 r. otrzy 
mamy dodatkowo 1.300.000 ton surówki 
i 1.350.000 ton stali.

Niemniej znaczny jest wzrost produk­
cji metali nieżelaznych i rzadkich metali 
osiągnięty w b. r.

W hutnictwie żelaznym i w hutnictwie 
metali nieżelaznych wyrosły doskonałe 
kadry robotników, pracowników inży­
nieryjno - technicznych i kierowników 
przedsiębiorstw, znających dobrze swój 
zawód i doskonalących nieustannie tech­
nikę produkcji.

Pomyślnie wykonywany jest plan wy­
dobycia węgla. W ciągu ostatnich kilku 
lat coroczny przyrost wydobycia węgla 
wynosi przeciętnie 24 miliony ton. Prze­
mysł węglowy ZSRR nie tylko zaspokaja 
obecnie potrzeby naszego kraju, lecz za­
pewnił stworzenie niezbędnych rezerw.

*- Przeprowadzona w ostatnich latach 
renowacja techniczna przemysłu węglo­
wego pozwoliła na całkowitą mechani­
zację takich ciężkich i pracochłonnych 
robót, jak wręb, urobek i odstawa węgla 
ze ściany, jak również transport pod­
ziemny i załadowanie węgla do wagonów 
kolejowych.

Rząd radziecki i osobiście Towa­
rzysz Stalin wykazują stałą troską 
o to, aby jak najbardziej ułatwić pra 
ce górników i polepszyć warunki ich 
bytu. W odróżnieniu od krajów ka­
pitalistycznych, gdzie górnicy są łudź 
mi najbardziej uciskanymi i po­
krzywdzonymi, w państwie radziec­
kim górnicy otoczeni są opieką i sza­
cunkiem. Robotnicy przemysłu wę­
glowego jeśli chodzi o zarobki, zaj­
mują pierwsze miejsce wśród robot­
ników innych gałęzi. W rezultacie ma 
my stałe, wykwalifikowane kadry 
górników, które zapewniają pomyśl­
ny rozwój przemysłu węglowego.

Jeszcze po ważniejsze są osiągnię­
cia naszego przemysłu naftowego. W 
ciągu szeregu ostatnich lat roczny 
wzrost wydobycia ropy naftowej wy 
nosi u nas 4,5 miliona ton. W rb. 
plan wydobycia ropy naftowej bę­
dzie wykonany z nadwyżką. W rezul 
tacie wykonania wielkiego programu 
wierceń poszukiwawczych wykryto 
w nowych okręgach bogate złoża ro 
py naftowej oraz znacznie wzrosły 
zbadane, możliwe do eksploatacji za 

.pasy ropy naftowej.

Na wielką skalę prowadzone są ro 
boty w zakresie budowy i rozbudo­
wy zakładów przemysłu naftowego. 
Same tylko zakłady nowe, wyposażo-
ne w pierwszorzędny sprzęt produk­
cji krajowej, które uruchamiamy w 
rb., mogą przerabiać 6 milionów ton 
ropy naftowej rocznie.

Można z całą pewnością stwier­
dzić, że postawione przez Towarzy­
sza Stalina zadanie — doprowadze­
nia wydobycia ropy naftowej do 60 
milionów ton rocznie — zostanie wy 
konane przed terminem.

Duże sukcesy osiągnięto w dziedzi­
nie elektryfikacji naszego kraju. W 
rb- wyprodukowane zostaną 104 mi­
liardy kWh energii elektrycznej, co 
przekracza łączną produkcję energii 
elektrycznej Anglii i Francji. Sam 
tylko roczny wzrost produkcji ener­
gii elektrycznej wynosi w r. b. prze 
szło 13 miliardów kWh, co przekracza 
siedmiokrotnie całą produkcję energii 
elektrycznej w Rosji przedrewolucyj­
nej.

W rb. jeszcze potężniej rozwinęło 
się budownictwo nowych elektrow­
ni. Łączna moc elektrowni i nowych 
agregatów, oddawanych do użytku w 
1951 r., wyniesie ok. 3 milionów ki­
lowatów, co w przybliżeniu dorów­
nuje pięciu elektrowmiom wielkości 
Dnieprogesu.

Z roku na rok rośnie nasz prze­
mysł chemiczny. Znacznie zwiększyła 
się produkcja nawozów sztucznych, 
a produkcja trujących chemikalii or­
ganicznych do walki ze szkodnikami 
rolnymi i chwastami w porównaniu 
z r. 1950 prawie podwoiła się. Produk­
cja kauczuku syntetycznego wzrasta 
w porównaniu z r. ub. o 20%. Pra­
cownicy przemysłu chemicznego, ści­
śle współpracując z uczonymi ra­
dzieckimi, osiągnęli poważne sukce­
sy w rozwiązaniu doniosłych pro­
blemów technicznych w dziedzinie 
chemii.

Nasz rozwój gospodarczy byłby nie 
do pomyślenia bez stałego rozwoju „i 
doskonalenia rodzimego przemysłu 
budowy maszyn — podstawy postę­
pu technicznego całej gospodarki na 
rodowej.

Globalna produkcja przemysłu- bu- 
dow’y maszyn wzrasta w porówna­
niu z r. ub. o 21 proc. Produkcja 
najważniejszych ■ rodzajów sprzętu e- 
nergetycznego dla elektrowni wzra­
sta dwu — trzykrotnie. W r. b. pro­
dukujemy turbinę parową o mocy 
150 tys. kilowatów. Turbina takiej 
mocy powstaje po raz pierwszy na 
świecie, co świadczy o dojrzałości na 
uki i techniki radzieckiej. W porów­
naniu z r. 1950 produkcja sprzętu dla 
przemysłu naftowego wzrasta blisko 
dwukrotnie. Przemysł budowy ma­
szyn produkuje w r. 1951 przeszło 
400 nowych typów maszyn i mecha­
nizmów.

Nasi budowniczowie maszyn mają 
uzasadniony tytuł do dumy z suk­
cesów w produkowaniu niezwykle 
skomplikowanej, nowoczesnej apara­
tu rj': aparatów geofizycznych, elek­
tromechanicznych, elektronowych, e- 
lektrycznych aparatów próżniowych 
i innych precyzyjnych przyrządów.

Produkcja toiuaróiu 
masoujego spożycia

Dzięki pomyślnemu rozwojowi 
przemysłu i wzrostowi produkcji su­
rowców rolniczych znacznie zwiększa. 
się produkcja towarów masowego 
spożycia. W r. b. z inicjatywy Towa­
rzysza Stalina, rząd podjął kroki, 
zmierzające do zwiększenia-produkcji 
artykułów spożywczych i towarów 
przemysłowych ponad poziom prze­
widziany w planie rocznym. Dzięki 
temu ludność otrzyma więcej niż w 
r. 1950 towarów przemysłowych i ar 
tykułów spożywczych, a mianowicie: 
tkanin — o 24 proc., wyrobów dzie­
wiarskich — o 35 proc., obuwia — 
o 12 proc., mięsa i przetworów mięs 
nych — o 20 proc., przetworów ryb­
nych — o 8 proc., tłuszczów roślin­
nych — o 35 proc., masła — o 8 
proc., cukru — o 24 proc., herbaty 
— o 38 proc; towarów wyższej kon­
sumpcji: rowerów — prawie dwa ra­
zy więcej, odbómików radiowych — 
o 25 proc., zegarków — o 11 proc.. 
aparatów fotograficznych — o 39 
proc., maszyn do szycia — o 28 
proc., mebli — o 44 proc. Przemysł 
nasz rozpoczyna już masową produk 
cję aparatów telewizyjnych, lodó­
wek, maszyn do prania i innych ma 
szyn do użytku domowego.

Jak widzicie, przemysł nasz ma po 
ważne osiągnięcia. Nie powinniśmy 
jednak zapominać również o niedo- 
ciągn:ęciach w pracy poszczególnych 
przedsiębiorstw, które wskutek złej 
organizacji produkcji i słabego wy­
korzystania nowoczesnej techniki n e 
wykonują zadań w zakresie podnie­
sienia wydajności pracy i obniżki 
kosztów własnych, dopuszczają do 
nadmiernego zużycia surowców i pa­
liwa oraz strat z powodu brakorób- 

-stwa. Usunięcie tych niedociągnięć 

umożliwiłoby uzyskanie dodatkowych 
poważnych oszczędności.

Poszczególne przedsiębiorstwa, wy­
konując i przekraczając globalny 
plan produkcji, nie zawsze wykonują 
ustalone przez plan państwowy za­
dania w dziedzinie produkcji posz­
czególnych ważnych artykułów. Kie 
równicy tych przedsiębiorstw chcą 
widocznie ułatwić sobie pracę i pro­
dukują te towary, które wymagają 
mniejszego wysiłku i zabiegów. Czas 
już, aby zrozumieli, że państwu po­
trzebne jest nie każde wykonanie i 
przekroczenie planu, lecz tylko takie, 
które zapewnia gospodarce narodo­
wej potrzebną jej produkcję.

W naszej gospodarce socjalistycz­
nej każdy. kierownik, dużego czy ma 
lego odcinka pracy powinien stawiać 

-interesy państwa ponad wszystko i 
ściśle przestrzegać dyscypliny pań­
stwowej. Na.leży zdecydowanie wy­
plenić wciąż jeszcze dające się zaob 
serwować u poszczególnych działa­
czy gospodarczych wąskoresortowe 
podejście do sprawy co szkodzi inte­
resom naszej planowej gospodarki.

Rolnictujo socjalistyczne
Rok bieżący cechował dalszy roz­

wój naszego rolnictwa socjalistycz­
nego. Zwiększone wyposażenie tech­
niczne rolnictwa i lepsza organiza­

cja pracy dały możność w rb. prze­
prowadzić sprzęt zboża o wiele szyb 
ciej i zapobiec w znacznym stopniu 
stratom w ziarnie. -Kołchozy i sow- 
chozy zebrały zboże wysokiej jakości, 
przedterminowo wykonały zobowią­
zania z tytułu dostaw zboża dla pań 
stwa oraz zapewniły zapasy ziarna 
na ząsiew. W ciągu ostatnich paru 
lat globalny urodzaj zbóż corocznie 
przekracza 7 miliardów pudów.

Bawełny i buraka cukrowego zbie 
rzemy w rb. więcej niż w r. ub. 
Kraj nasz zbiera obecnie więcej ba­
wełny, aniżeli znane ze swej upra­
wy bawełny Indie, Pakistan i Egipt 
razem wzięte;

Kołchozy i sowchozy walczą po­
myślnie o zrealizowanie stalinowskie 
go programu rozwoju socjalistycznej 
hodowli bydła. W globalnym pogło­
wiu bydła dominującą rolę odgrywa 
obecnie hodowlą bydła stanowiącego 
Własność społeczną kołchozów i 9Ów- 
chozów. Rozszerzenie bazy paszowej 
nadal pozost?je niezwykle ważnym 
zadaniem w dziedzinie hodowli by­
dła.

Rolnictwo co roku otrzymuje od 
państwa znaczną ilość najnowszych 
maszyn, W br. rolnictwo otrzyma 
137 tys. traktorów w przeliczeniu na 
traktory o mocy 15 koni mechanicz­
nych, 54 tys. kombajnów zbożowych, 
w tym 29 tys. samobieżnych oraz 2 
miliony innych maszyn rolniczych i 
sprzętu. Prowadzone są wielkie pra 
ce w dziedzinie elektryfikacji gospo 
darki rolnej. Wszystko to umożliwia 
jeszcze większe zmechanizowanie za­
sadniczych prac w rolnictwie, ułat­
wienie pracy kołchoźników oraz pod 
niesienie jej wydajności. Ośrodki ma 
szynowo - traktorowe wykonują o- 
becnie ponad dwie trzecie wszyst­
kich robót polnych w kołchozach. W 
1951 r. prawie cała orka w kołcho­
zach została zmechanizowana. trzy 
czwarte zasiewów dokonuje się przy 
pomocy siewników traktorowych, po 
nad 60 proc, całego obszaru kultur 
zbożowych uprzątnięto przy pomocy 
kombajnów. Prawie w całości zme­
chanizowane zostały wszystkie zasad 
nicze prace rolne w sowchozsch. 
Wzrasta, nieustannie społeczny mają­
tek kołchozów. Niepodzielny majątek 
kołchozów w ciągu ubiegłego tylko 
roku wzrósł o U proc.. Konieczne 
jest, aby kołchoźnicy nadal wzmac­
niali i rozwijali wszelkimi sposoba­
mi gospodarkę .społeczną — podsta­
wę dalszego rozwoju kołchozów i 
wzrostu materialnego dobrobytu koł 
choźników.

Transport - budoirnictiuo 
inwestycyjne

Wraz z przemysłem I rolnictwem 
wzrasta również nasz transport ko­
lejowy, rzeczny i morski. W rb. obrót 
ładunku na kolejach wzrasta o 11 
proc. Nawiasem mówiąc te 11 proc, 
wzrostu równa się prawie całemu 
rocznemu obrotowi ładunku na kole­
jach Anglii i Francji razem wziętych. 
Przewóz ładunków transportem rzecz 
nym wzrasta o 12 proc., a transpor­
tem morskim — o 7 proc. Dalszym 
zadan em licznej armii naszych pra­
cowników transportu pozostaje wc’ąż 
jeszcze przyśpieszenie obrotu wago­
nów i lepsze wykorzystanie całego 
ruchomego taboru kolejowego, rzecz­
nego i morskiego.

Kraj nasz realizuje szeroki pro­
gram budownictwa. Rozmiary budów 
n:ctwa inwestycyjnego z każdym ro- 
k em powiększają się. Państwowe in 
westycje w r. b. przekraczają prze­
szło dwa i półkrotnie inwestycje w 
przedwojennym r. 1940.

Instytucje budowlane otrzymują 
coraz więcej maszyn i urządzeń me­
chanicznych, poprawiło się ich zao­
patrzenie w materiały budowlane. W 
1951 r. znacznie wzrasta ilość kopa­
czek mechanicznych, spychaczy i bul 
dożerów. Produkcja cementu wzra­
sta w ciągu roku o 2 miliony ton. 
Zwiększa się znacznie produkcja ce­
gły, tłucznia, rur żeliwnych i kamion­
kowych oraz innych materiałów budo 
wlanych. Nasi budowniczowie osiąg­
nęli pewne sukcesy w dziedzinie ob­
niżenia kosztów i skrócenia termi­
nów budowy. Mają oni jednak jesz­
cze wiele do zrobienia. Trzeba prze­
de wszystkim zaprowadzić należyty 
porządek w organizacji pracy na pla 
cach budowy, wykorzystywać bar­
dziej wydajnie maszyny budowlane, 
lepiej organizować pracę i znacznie 
obniżyć koszty nieprodukcyjne; nale­
ży usunąć istniejące wciąż, jeszcze 
w projektach i kosztorysach zbytecz 
ne pozycje podrażające budowę.

Wielkie budowle 
komunizmu

Szczególne miejsce w naszym bu­
downictwie zajmują — jak wam wia 
domo — olbrzymie budowle hydro­
techniczne, wznoszone na Wołdze, na 
Donie, na Dnieprze i na Amu-Darii. 
Budowle te nie mają równych sobie 
w świecie zarówno pod względem 
wielkości, jak i pod względem tem­
pa budowy. Ustalone przez rząd pla 
ny prac na r. 1951 są na wszystkich 
budowlach pomyślnie wykonywane i 
przekraczane.

Już . w 1952 r. oddana będzie do 
użytku pierwsza z tych budowli —

W trosce o
Z roku na rok wzrasta dochód na­

rodowy i na tej podstawie wzrasta­
ją dochody robotników, urzędników 
i chłopów- W 1951 r. dochód naro­
dowy ZSRR wzrasta o 12 proc, w po­
równaniu z r .1950.

Rząd radziecki prowadzi politykę 
systematycznego obniżania cen towa­
rów powszechnego użytku. W marcu 
tego roku . dokonano nowej, czwartej 
w ostatnich latach obniżki państwo­
wych cen detalicznych artykułów 
spożywczych i wyrobów przemysło­
wych, co zapewniło dalszy wzrost re­
alnej płacy zarobkowej robotników 
i urzędników oraz zmniejszenie wy­
datków chłopów na zakup potania- 
łych jgyrobów przemysłowych.

W tym roku ogólne rozmiary obro­
tów towarowych wzrastają o 15 proc, 
w porównaniu z r. ub. Należy jed­
nak zaznaczyć, że niemało braków 
jest w pracy organizacji handlowych, 
zbyt słabo bada się wciąż jeszcze za 
potrzebowanie ludności, popełnia się 
błędy w dostarczaniu poszczególnych 
towarów do obwodów i republik, nie 
zawsze umiejętnie wykorzystuje się 
zasoby towarowe. Pracownicy handlu 
powinni poważnie poprawić obsługę 
konsumenta radzieckiego.

Partia i rząd troszczą się stale o 
polepszenie warunków mieszkanio­
wych ludzi pracy. W rb. w miastach 
i osiedlach robotmczych oddaje się 
do użytku domy mieszkalne o łącz­
nej powierzchni około 27 milionów 
m kw., a w miejscowościach wiej­
skich kołchoźnicy zbudują 400 tys. 
domów mieszkalnych.

Wielce pocieszające jest to. że dz'ę- 
ki wzrostowi dobrobytu narodu i 
dzięki sukcesom radzieckiej służby 
zdrowia śmiertelność w naszym kra­
ju spadła dwukrotnie w porówna­
niu z przedwojennym r. 1940, a jesz­
cze bardziej zmniejszyła się śmier­
telność dzieci. Coroczny bezwzględny 
przyrost ludności ZSRR już w ciągu 
kilku lat przewyższył przyrost ludno 
ści z 1940 r. i wynosi przeszło 3 mi­
liony.

Podczas gdy w obozie kapitalizmu 
ludobójcy imperialistyczni zajmują 
się wyszukiwaniem rozmaitych ,.nau 
kowych“ środków zagłady najlep­
szej części ludzkości i zredukowa­
nia przyrostu naturalnego — u nas, 
jak powiedział Towarzysz Stalin, naj 
cenniejszym kapitałem są ludzie, a 
pomyślność i szczęście ludzi stano­
wią główną troskę państwa.

Problemy przygotowania j wycho­
wania kadr specjalistów dla wszyst­
kich gałęzi gospodarki i kultury zaj­
mowały zawsze I zajmują ważne miej 
sce w całokształcie poczynań nasze­
go państwa. W wyższych uczelniach 
i szkołach technicznych uczy się w 
br. 2.720000 ludzi. W samym tyl­
ko 1951 r. 463.000 młodych specjali­
stów ukończyło wyższe uczelnie i 
szkoły techniczne.

W chwili obecnej w kraju naszym 
pracuje przeszło 5 mihonów specja­
listów z ukończonym wyższym wy­
kształceniem lub też ze średnim wy­
kształceniem technicznym oraz nie 
mniejsza ilość wykwalifikowanych 
specjalistów - praktyków, którzy wy 
szkolili s:ę w toku produkcji i zdo­
byli wiedzę na kursach nie odrywa­
jąc się od pracy.

Rozwój nauu i ku’turu
We wszystkich naszych osiągnię­

ciach wielka rola przypada nauce ra­
dzieckiej. W ostatnich czasach nasi 

droga wodna łącząca Wołgę z Do­
nem. Z chwilą otwarcia tej drogi 
wodnej połączone zostaną w jeden 
system żeglugi wszystkie morza eu­
ropejskiej części ZSRR.

W wyniku realizacji tych gigan­
tycznych hydrotechnicznych budowli 
rozwiązane zostaną wielkie proble­
my gospodarki narodowej. Same tyl­
ko nowozbudowane elektrownie bę­
dą dostarczały corocznie 22 i pół mi­
liarda kWh taniej energii elektrycz­
nej, co równa się prawie całej rocz­
nej produkcji energii elektrycznej 
we Włoszech. Rozszerzenie zrasza­
nych i nawadnianych obszarów umo­
żliwi dodatkową produkcję roczną 3 
milionów ton surowej bawełny, co 
stanowi przeszło jedną trzecią prze­
ciętnej rocznej produkcji bawełny w 
St. Zjednoczonych, pół miliarda pu­
dów pszenicy, 30 milionów pudów ry 
żu i 6 milionów ton buraka cukro­
wego. Pogłowie bydła rogatego w 
tych rejonach wzrośnie o 2 miliony 
krów, a owiec o 9 milionów.

Wznoszenie tych budowli rozpoczę­
to z inicjatywy Towarzysza Stalina, 
który przejawia nieustanną troskę o 
dobro i rozkwit naszej ojczyzny, o u- 
łatwienie pracy I polepszenie warun 
ków bytu ludzi radzieckich Inicja­
tywa Towarzysza Stalina spotkała się 
z gorącym poparciem całego nasze­
go narodu, który słusznie nazwał te 
budowle wielkimi stalinowskimi bu­
dowlami komunizmu. W przeciwień­
stwie do krajów kapitalizmu, gdzie 
celem produkcji jest zysk i wzboga­
canie garstki wyzyskiwaczy, w na­
szym kraju interesy ludzi pracy le­
żą u podstaw rozwoju całej gospo­
darki narodowej.

ludzi pracy
(uczeni rozwiązali szereg ogromnie 
ważnych problemów naukowych o 
znaczeniu gospodarczym i obronnym. 
W wielu gałęziach wiedzy uczeni ra 
dzieccy zajęli pierwsze miejsca w 
rozwoju nauki światowej. W ostatnich 
czasach znamienne jest poważne roz­
szerzenie i pogłębienie współpracy 
między uczonymi* radzieckimi a pra­
cownikami produkcji. Fakt ten nie 
tylko przyczynia się do lepszego za­
stosowania osiągnięć nauki w pro­
dukcji, lecz wzbogaca również naukę 
w doświadczenie i myśl twórczą licz 
nej armii nowatorów przemysłu, 
transportu j rolnictwa.

Jednym z najbardziej wymownych 
objawów rozwoju kultury w naszym 
kraju jest rozkwit literatury i sztu­
ki. Ucieleśniając w konkretnych obra 
zach wielkie idee komunizmu, sta­
nowią one potężny środek wychowa 
nia mas w duchu komunizmu, w du 
chu radzieckiego patriotyzmu i in­
ternacjonalizmu. Ten rok. podobnie 
jak poprzednie lata, znamionuje uka 
zanie się szeregu dzieł sztuki i lite­
ratury o wielkiej wartości artystycz­
nej. odzwierciedlających wiernie wy 
sokie walory moralne ludzi radziec­
kich. ich życie i walkę o dalszy 
wzrost potęgi ojczyzny, o pokój’ i 
przyjaźń między narodami o szczęś­
cie ludzi na całym świecie.

Wzmocifenie 
obronności kraju

Kierując podstawowa siły i zaso­
by kraju ku celom dalszego rozwoju 
gospodarki narodowej i kultury, par 
tia i rząd nie tracą z oczu koniecz­
ności wzmocnienia obiony. Doświad­
czenie historyczne potwierdziło w 
pełni niejednokrotne ostrzeżenia To­
warzysza Stalina, że k-aj zwycięskie 
go socjalizmu, znajdujący się w ob­
toczeniu kapitalistycznym, powinien 
być stale gotów do odparcia możli 

[ wej agresji mocarstw imperialistycz 
nych.

W tym roku, jak zawsze, partia i 
rząd czyniły wszystko, ażeby boha­
terski naród radziecki, wznoszący w 
patosie twórczej pracy wielki gmach 
komunizmu, mógł i nadal nie żywić 
obawy o los swego kraju. Armia Ra­
dziecka i radziecka marynarka wo­
jenna, posiadające znane całemu 
światu nieprześcignione walory mo­
ralne i bojowe, rozporządzają wszel­
kimi rodzajami nowoczesnego uzbro 
jenia, ażeby móc zadać druzgocący 
cios każdemu, kto nie bacząc na prze 
konywające lekcje historii, ośmieli 
się znowu napaść na nasz kraj oj­
czysty.

Jak wiądomo, rozstrzygającym wa 
runkiem naszych zwycięstw jest prze 
waga naszego ustroju społecznego i 
państwowego, zrodzonego przez Re­
wolucję Październikową Jednym z 
głównych objawów tej przewagi jest 
fakt, że ustrój - radziecki pierwszy 
wyzwolił i uruchomił wielkie siły 
narodu, wzbudził potężną aktywność 
i niewyczerpaną inicjatywę twórczą 
mas uwolnionych od wyzysku ka­
pitalistycznego. Ta właśnie aktywność 
i inicjatywa mas stano.wi niezwykle waż 
ne źródło niezwyciężonych sił komuniz­
mu. Dalsze ulepszenie pracy organów 
partyjnych i organów władzy radziec­
kiej jak również organizacji społecznych, 
mobilizujących i organizujących tę twór 
cza aktywność narodu jest nadal przed­
miotem stałej troski partii i rządu.

(DALSZY CIĄG NA STR. 4)
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Świadomy swej siły i słuszności swej sprawy 
naród radziecki kontynuuje wielką twórczą pracę 
Dokończenie przemówienia wicepremiera Berii,

Idąc drogą wskazaną przez Wielki Październikpokonamy wszelkie trudności w budowie socjalizmu
tatu pokojowego, zapewniającego na­
rodowi niemieckiemu godne miejsce 
Wśród narodów świata.

i
żywotne interesy mas pracu.ią- 
w obronie pokoju i suweren- 
narodów, partie komunistyczne

W odróżnieniu od krajów obozu 
imperialistycznego, które zaciekle 
konkurują między sobą — i nie mo­
gą nie konkurować — kraje obozu 
demokratycznego rozw.jają swą eko­
nomikę na bazie ścisłej współpracy 
i wzajemnej pomocy.

Tak więc, oboz demokracji i so­
cjalizmu stanowi zarówno pod wzglę 
dem moralno - politycznym jak 1 
pod względem ekonomicznym jedno- 
Ltą, niezwyciężoną siłę. Silę tego obo­
zu powiększa jeszcze fakt, że broni 
on słusznej sprawy wolności 1 nie­
zawisłości narodów. A to 
jeśli prowodyrzy obozu 
stycznego mimo wszystko 
rozpętame wojny, to nie 
pliwości, 
chem samego

iż zakończy się 
imperializmu.

oznacza, że 
imperiali- 

zaryzykują 
uiega wąt- 

ona kra-

Jednym z najwięk- 
narodów doby obecnej 
obronie pokoju. Mimo 

1 mi- 
poko- 
kapi- 
poko-

Towarzysze!
szych ruchów 
jest ruch w 
wszelkiego rodzaju przeszkód
mo prześladowania obrońców 
ju przez kola rządzące państw 
talistycznych, ruch w obronie 
ju nabrał niebywałego rozmachu, 0- 
garniając wszystkie kraje świata i 
wszystkie warstwy ludności, nieza­
leżnie od ich przekonań politycznych’ 
religijnych i innych. Dla bojowni­
ków o pokój na całym świecie źró­
dłem natchnienia są słowa 
go chorążego 
Stalina: „Pokój 
utrwalony, jeśli 
wę zachowania 
i będą broniły

Inicjatorem i siłą kierowniczą w 
walce o pokój we wszystkich kra­
jach są partie komunistyczne. Dzię­
ki swej nieustraszonej j ofiarnej wal

wielkie- 
pokoju, Towarzysza 
będzie zachowany i 
narody ujmą spra- 
pokoju w swe ręce 

jej do końca“.

ce o
cych, 
ności 
zdobyły zaufanie szerokich mas lu­
dowych.

Towarzysze!
U progu 34 rocznicy Socjalistycz­

nej Rewolucji Październikowej 
nasz dokonał nowego kroku na 
dze 
nas 
cze, 
jest 
niającą stały wzrost potęgi naszej oj 
czyzny, wzrost dobrobytu mas pra­
cujących. W walce o urzeczywistnię 
nie wspaniałego programu budow­
nictwa komunistycznego, naród ra­
dziecki zespolił się jeszcze Paraziej 
wokół swej partii komunistycznej, 
wokół twórcy i organizatora naszych 
zwycięstw — Wielkiego Stalina.

ŚWIADOMY SWEJ SIŁY I SŁUSZ­
NOŚCI SWEJ DROGI NARÓD RA­
DZIECKI Z NIEWZRUSZONYM SPO­
KOJEM I WIARĄ W PRZYSZŁOŚĆ 
KONTYNUUJE WIELKĄ, TWÓRCZĄ 
1KAUĘ. ŻADNA 
CIE NIE MOZĘ 
ZWYCIĘSKIEGO 
DU RADZIECKIEGO DO 
TECZNEGO TRIUMFU KOMUNIZ­
MU.

Niech źyje wielki, niezwyciężony 
sztandar Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej!

Niech źyje nasza potężna ojczyz­
na — niewzruszona ostoja wolności 
i pokoju!

Niech żyje partia Lenina - Stalina, 
nasza okryta chwałą partia bolsze­
wicka!

O zwycięstwo pokoju i demokracji 
na całym świecie!

Dokończenie
(Początek na stronie drugiej)

przemówienia wicepremiera Zawadzkiego
«raj 
dro- 

przez 
jesz-

do komunizmu. Osiągnięte 
sukcesy potwierdzają raz 
że polityka partii bolszewickiej 
polityką jedynie słuszną, zapew

SIŁA NA SW1E- 
POWSTRZYMAC 

MARSZU NARO- 
OSTA-

Wszyscy rolnicy wykonają

wolucja Październikowa stała się 
dla nich gwiazdą przewodnią, która 
oświetla im drogę i daje perspekty­
wy“. (Tom X str. 245).
Knują i spiskują ciemne siły impe­

rializmu, usiłując ciągnąć ludzkość 
wstecz. Amerykańscy imperialiści 
/broją się i zbroją swoich satelitów. 
Stworzyli blok atlantycki, który jest 
narzędziem wojny przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej. Włączyli 
do tego paktu Grecję i Turcję, przy­
ciągają doń Hiszpanię frankistowską
1 Jugosławię titowską. Pogwałcili u- 
kłady sojusznicze i zawarli z Japonią 
nielegalny traktat pokojowy, czyniący ,
2 niej amerykańską bazę wojskową. 
Pogwałcili układ Poczdamski i odbu­
dowują militaryzm zachodnio-niemie- 
cki.

Narody zagrożone przez te ludobój­
cze plany stają do coraz czynniejszej 
walki, a w walce tej przyświeca im 
gwiazda przewodnia — kraj Wielkiego 
Października, kraj zwycięskiego socja­
lizmu — ZSRR.

Historia uczy, że im silniejszy się 
stawał Zw. Radziecki, im wyżej pod- i 
nosił sztandar walki o pokój, tym wy- ! 
raźniejsza i bardziej stanowcza sta- ! 
wała się wola narodów w walce o 
pokój i postęp.

O sile i rozmachu ruchu obrońców 
pokoju świadczy olbrzymia cyfra — 
562 miliony podpisów pod żądaniem' 
zawarcia paktu między pięcioma mo-j 
carstwami.

W swych hasłach na 34-tą Rocznicę 
Rewolucji WKP(b) wezwała wszyst­
kich bojowników o pokój:

„Demaskujcie 1 zrywajcie agre­
sywne plany imperialistów ame-

rykańsko-angielskich. Nie dopuśćcie . 
do tego, by podżegacze wojenni o-1 
motali masy ludowe siecią kłamstw, i 
by je oszukały i wciągnęły do no­
wej wojny światowej. Rozszerzaj­
cie i 
front
Hasło 

dźwięk 
wywołało głęboki oddźwięk w na-! 
szym kraju. Możemy zapewnić Wiel- ’ 
ką Partię Bolszewików .Partię Leni­
na i Stalina, że naród polski dołoży 
wszystkich sił dla umocnienia świato­
wego frontu pokoju (długotrwałe o- 
klaski), że uczynimy wszystko, by 
pokrzyżować ludobójcze plany impe­
rialistów. Uważamy, że sprawą naszej 
ambicji narodowej jest wzmóc wkład 
mas pracujących do walki o pokój — 
drogą spotęgowania naszych wysił­
ków w dziele wykonania naszych pla­
nów gospodarczych, drogą pogłębia­
nia sojuszu robotniczo-chłopskiego i 
wzmocnienia sił naszego państwa lu­
dowego (burzliwe oklaski).

umacniajcie międzynarodowy 
bojowników o pokój“.
t0 wywołało najżywszy od-, 
na całym świecie. Hasło to

ma i nie może być żadnych mo­
mentów agresji czy zaborczości, i 
żadnych momentów wrogości w sto- ■ 
sunku do jakiegokolwiek narodu. 1 
Jest to polityka głęboko narodowa I 
i zarazem głęboko internacjonali-: 
styczna, jest to polityka wyraża-I 
jąca pragnienie wielkiego budów-i 
nictwa pokojowego, ale zarazem, 
wyrażająca wolę umacniania obron­
ności i bezpieczeństwa tych, kra­
jów“.

przez najlepszych Polaków — dlatego, 
że jesteśmy wierni bojowym trady­
cjom bohaterskiej polskiej klasy ro­
botniczej, dlatego, że wzorem są dla 
nas ludzie radzieccy, których partia 
Lenina-Stalina wychowała na nie­
przejednanych bojowników wielkiej 
sprawy socjalizmu i pokoju — dla­
tego, że kroczymy drogą wytkniętą 
przez Wielki Październik.

W naszej wytrwałości i wierności 
tej jedynie słusznej drodze tkwi rę­
kojmia naszych dalszych zwycięstw, 
tkwi zabezpieczenie szczęśliwego ży­
cia naszych dzieci, (burzliwe oklaski).

Będziemy więc, stojąc wiernie i 
niewzruszenie u boku naszego Wiel­
kiego Przyjaciela — Zw. Radzieckie­
go, czerpali w coraz większym stop­
niu z jego doświadczeń — w imię 
dalszego politycznego, gospodarczego 
i kulturalnego rozkwitu naszego kra­
ju, w imię dobra naszego narodu i 
utrwalenia jego niepodległości.

Będziemy pogłębiali przyjaźń pol­
sko-radziecką i zacieśniali brater­
ską więź z VVKP(b) — Wielką Par­
tią Lenina-Stalina. (długotrwałe, 
gorące oklaski).
Będziemy umacniali zwartość sze­

regów, czujność rewolucyjną oraz jed 
ność czynów i ducha naszej klasy 
robotniczej — przewodniej siły na­
rodu; będziemy umacniali sojusz ro­
botniczo-chłopski — podstawę nasze­
go państwa ludowego — warunek 
wyrwania wsi polskiej z wielowie­
kowego zacofania, warunek wyrwa­
nia chwiejnych odłamów chłopstwa 
pracującego spod wpływu burżuazyj- 
nej i kułackiej ideologii, spod wpły­
wu reakcyjnej i wrogiej Polsce Lu­
dowej części kleru.

Będziemy pogłębiać więź władzy 
ludowej i jej organów z masami pra­
cującymi miasta i wsi, umacniać z 
całym zdecydowaniem praworządność 
państwa ludowego, uaktywniać milio­
nowe masy do walki o nieprzerwany 
marsz naprzód ku socjalizmowi, (dłu­
go nie milknące oklaski).

Ńie ma i nie będzie takich trud­
ności i przeszkód w tym marszu, 
których nie zdołałby pokonać lud 
polski, idący drogą wskazaną przez 
Wielki Październik, walczący pod 
kierownictwem swej PZPR i jej 
Przewodniczącego Towarzysza Bo­
lesława Bieruta — pod owianym 
chwałą historycznych zwycięstw 
sztandarem Lenina i Stalina.
(Wszyscy wstają, długo nie milkną 

oklaski. Zebrani skandują Sta-lin, 
Bie-rut).

Krzewienie uczuć najgłębszej przy­
jaźni do Zw Radzieckiego — to za­
równo świadoma, wypływająca z je­
dynie słusznego rozumienia interesów 
narodu, polityka utrwalania naszej 
niepodległości, jak 1 wyraz postawy i 
ideowej i nakazu moralnego polskich ’ 
mas pracujących.

Tak właśnie czuli robotnicy Fa-, 
bryki Samochodów Osobowych na i 
Żeraniu, rzucając wezwanie -do współ, 
zawodnictwa pracy ku czci Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Pażdzierni- 
kowej. Tak czuli ci wszyscy robotni- 

Pierwszym warunkiem umocnienia cy, chłopi i inteligenci, którzy pod- i 
■'"•ju i wykonania historycznych, chwycili apel Żerania i dali krajowi, 

milionowe oszczędności i zwiększoną! 
produkcję, przyczyniając się do reali-. 
zacji Planu 6-letniego — planu bu­
dowy podstaw socjalizmu w naszym 
kraju, (gorące oklaski).

Fakt takiej, a nie innej ideowo- 
politycziiej i moralnej postawy mi­
lionowych rzesz świadomych i ak­
tywnych budowniczych Polski So­
cjalistycznej świadczy dobitnie o 
drodze rozwojowej przebytej przez 
naród polski, przeobrażający się, w I 
zaostrzonej walce klasowej i w nie- ‘ 
ustępliwej walce z trudnościami, 
swego wzrostu, w naród socjali­
styczny.
Nasze 

niemały 
życia w 
kowego 
wrogimi

Ale nasze pokolenie, pokonyw-ające 
wytrwale przemijające trudności1 
wzrostu i marszu naprzód może być i 
też dumne ze swych osiągnięć. Może ' 
być dumne z tego, że wraz ze Zw. 
Radzieckim bierze czynny udział w 
kształtowaniu dziejów ludzkich na 
nowy sprawiedliwy ład, a także z 
tego, że wyprowadziło własną ojczyz- i 
nę — Polskę na szeroki szlak roz-i 
kwitu i wielkości, (długotrwałe okla­
ski).

pokoju
zadań, jakie stoją przed naszym na-1 
rodem, jest dalsze pogłębianie przy-, 
jaźni, solidarności i współpracy ze 
Zw. Radzieckim.

Towarzysz Bierut powiedział: 
„Jednolitość 1 zgodność polityki 

ZSRR i państw demokracji ludowej 
na arenie międzynarodowej wyni-' 
ka ze zwycięstwa ideologii prole-! 
tariackiej w tych krajach, wynika 
z zasadniczej zgodności ustrojowej 
tych państw, wynika właśnie z te­
go, że rządy tych państw wyrażają 
wolę swych narodów: zachowania 
i obrony pokoju. W tej polityce nie

obowiązki finansowe wobec państwa
pokolenie dźwiga na sobie 
ciężar budowania nowego 

walce ze spuścizną kilkuwie- 
zacofania, w walce ze zło- 
zakusami imperializmu.

I

(11) Odbudowa przemysłu i rolnic państwowych zdjęto ze stanowiska 3 
twa wymaga współudziału i świad­
czeń nie tylko ze strony klasy robot 
niczej i inteligencji pracującej, lecz 
również i maś chłopskich. W przewa 
zającej większości chłopi z prawdzi­
wą nieraz ofiarnością pomagają pań 
stwu i partii w ich wysiłkach nad 
przyśpieszeniem wykonania planu 6- 
letniego. Świadczy o tym realizacja 
planu skupu zboża i ziemniaków, kon 
traktacji, a ostatnio wzmożone wpły­
wy na pokrycie zobowiązań podatko 
wych z tytułu podatku gruntowego, 
FOR i Pożyczki Narodowej.

W pow. ostródzkim wpłynęło 30 ub. 
m. do kas skarbowych 14.801 zł, a w 
Piskim — 12 tys. zł. W gminie Banie 
Mazurskie, w pow. węgorzewskim, 
wdowa Anna Sobolewska z grom. 
Wiśniewo wywiązała się nie tylko ze 
wszystkich swoich zobowiązań po­
datkowych, lecz również zrealizowała 
w 100 proc, plany sprzedaży ziemnia­
ków i zboża.

Czy to nie dziwne, że Sobolewska, 
choć jest sama i musi obrobić 7 ha 
gruntu oraz pracować nad wychowa­
niem czworga dzieci, wywiązuje się 
w terminie z podjętych zobowiązań, 
a taki np. Miłek z gm. Różana niej 
uczynił dotychczas ani jednego kroku 
w kierunku uregulowania świadczeń 
podatkowych i wykonania planu sku- 1 
pu ziemniaków i zboża?

Czy ob. Miłek jest tak biedny, że 
drobne nawet świadczenie zaważyło­
by na losie jego gospodarstwa? N.e. 
Milek to gospodarz zamożny i zasob­
ny. Trudno go nazwać biedniakiem, 
skoro zbiera plony z 24 ha gruntu 
1 posiada 3 
kilka świń 
inwentarza, 
państwu,
miast. I dlatego nie tylko 
wia zboża i ziemniaków, 
nież nie płaci świadczeń państwo­
wych. I może nie zapłaciłby nigdy, 
gdyby nie ukarano go grzywną 
1.500 zł. Kara ta ma raczej znaczenie 
wychowawcze. Może wychowa i Mil­
ka na rozumiejącego swoje obowiązki planowym skupie zboża przoduje po- 
obywatela. j wiat Pasłęk. Chłopi tego powiatu wy-

Za podobne sabotowanie planów I konali dotychczas roczny plan sprze-

sołtysów w pow. braniewskim, a w 
gminie Barciany w pow. kętrzyńskim 
ukarano grzywną 3.000 zł ob. Cieśla­
ka, który nie odstawił ani jednego 
kilograma zboża i nie spłacił swoich 
zobowiązań podatkowych, choć go­
spodaruje na 9 ha i posiada 9 sztuk 
bydła.

W tej samej gminie nałożono grzyw 
nę w Ikwocie 2 tys.. zł na ob. Skryń-

I

skiego, który mimo posiadania 9 ha 
ziemi ornej, 15 owiec i 3 koni, me 
wywiązał się ani z planu skupu zie­
miopłodów .ani z ciążących na n.m 
opłat podatkowych.

Miłków, Cieślaków i Skryńsklch 
jest w naszym województwie sto­
sunkowo mało. Dali się oni zwieść 
podszeptom wrogów klasy robotni­
czej, siejących zamęt i zamieszanie 
w gromadach. Oporni i zawiedzeni

Książka radziecka zdobyła Olsztyn
Udana akcja obnośnego kolportażu

konie, 15 owiec, 5 krów, 
i 'wiele innego drobnego 
On nie chce 

ani ludności
pomóc ani 
pracującej 
nie odsta- 
lecz rów-

(czo) Młodzież Olsztyna w porozu­
mieniu z „Domem Książki“ zorganizo­
wała w ramach Miesiąca przyjaźni 
masowy obnosny kolportaż książek ra 
dzieckich w oryginałach i przekła­
dach oraz książek pisarzy polskich.

Do masowej sprzedaży i populary­
zacji książki przystąpiło Zrzeszenie 
Studentów Polskich przy WSR w licz­
bie -ok. 300 par, wywiązując się z niej 
wzorowo. Młodzi studenci wyprzedali 
pełne komplety otrzymanych książek, 
docierając z nimi do wszystkich nie­
mal mieszkańców powierzonych im 
dzielnic.

Jako przodujących w rozprowadza­
niu książek należy wymienić m.in.: 
Władysława Dawida, J. Górskiego, B. 
Skorupę, St. Imiela, St/Dyjasa, z któ­
rymi doskonale współzawodniczyły ko 
leżanki Grzywińska, Olszewska, Gra­
bowska i in. Młodzież akademicka, do 
etarczonymi przez „DK“ samochoda­
mi, dotarła do wszystkich niemal 
dzielnic miasta, a także odwiedziła 
Likuzy, Osiedla Mazurskie, Anielską 
Górę, Zieloną Górę, Gutkowo i Dywi­
ty.

Wszędzie w prywatnych mieszka­
niach młodzież była serdecznie i go­
ścinnie witana, szczególnie przez świat 
pracy. Może też poszczycić się dosko-

nałymi 
książek osiągnięto bowiem ok. 6.000 zł. 
Rabat
Dom Książki 
przeznaczyła na powiększenie biblio­
teki ZSP.

Słabiej spisały się pary kolportażo­
we zarządu miejskiego ZMP, bowiem 
na zapowiedzianych 250 pa.r książko- 
noszy zgłosiło się do kolportażu zale­
dwie 90 par. spośród których zasługuje 
na wyróżnienie Antoni Jaroszewski z 
Lic. Komunik., Jan Baranowski z 
Technikum B udowi., Bolesław Cyre- 
szko ze szk. Techn. Przem. Samocho­
dowego i in. Młodzież SP, która, cho­
ciaż nielicznie, lecz z wielkim zapałem 
zgłosiła swój 
wszechnienia książki, dzielnie poma­
gała zarówno akademikom, jak i zet- 
e ropowcom.

Trzeba podkreślić, że młodzież 
wszędzie witano bardzo życzliwie i 
serdecznie, co znalazło m.in. wyraz w 
gościnnym podejmowaniu kolporterów 
kawą i ciastkami.

Po tak udanej akcji, młodzież na­
sza przystąpi 7. jeszcze większym za­
pałem do upowszechnienia książki 
przez obnośny kolportaż i powtórzy 
go jeszcze niejednokrotnie.

rezultatami. Ze sprzedaży

udzielony od tej sumy przez 
młodzież akademicka

udział w akcji upo-

Wieś pomaga miastu
Zbiorowe dostawy zboża

(ka) Według ostatnich danych w

Sp. pracy „Ogniwo" w Pasłęku
nadużywa zaufania

dąży zboża w 67.3 proc.' Chłopi powia­
tu Giżycko zrealizowali 66,5 proc, rocz 
nego planu, a pow. Reszel — 66,2 proc.

Na ostatnim miejscu w skupie zbo­
ża znajduje się powiat Pisz. Chłopi 
tego powiatu wykonali zaledwie 32.1 
proc, planu rocznego. Również słabo 
wywiązują się z planów sprzedaży’ 
zboża chłopi powiatów Olsztyn i 
Szczytno.

w swoich nadziejach muszą zrozu­
mieć jednak, że oportunizm ich i 
zacofanie godzi przede wszystkim 
w nich samych i im tylko szkodę 
przyniesie
Wielu chłopów ,wrażliwych na wro 

gą propagandę zrozumiało już tę 
prawdę. Świadczą o tym sumy dzien­
nych wpływów wpłaconych na po­
krycie zaległości podatkowych, FOR 
i Pożyczki Narodowej, 
stródzkim w 
pi wpłacili 
39.892 zł, a 
82.621 zł.

W spłacie
przodują dotychczas chłopi pow. no- 
womiejskiego. Wykonali oni swój 
plan świadczeń na rzecz hkarbu 
państwa w 70.7 proc. W pow. dział­
dowskim podatek gruntowy chłopi 
spłacili w 68.8 proc., a w węgorzew­
skim w 62.2 proc. W spłacie FOR 
przodują również chłopi powiatów: 
nowomiejskiego i działdowskiego. 
Zadłużenia Banku Rolnego spłacono 
w 
a 
te 
Pi
downictwa 
Ludowej.

W pow. o-
ciągu jednego dnia chło 
do kas państwowych 

w pow. lidzbarskim —

podatku gruntowego

pow. nowomiejskim w 100 proc., 
w działdowskim w 87 proc. Cyfry 
są wymowne, bo dowodzą, iż chło- 
zrozumieli wielkie znaczenie bu- 

socjalistycznego Polski

Jedyna droga
Zdołaliśmy zaś tego dokonać dlate­

go, że realizujemy dążenia i marze­
nia snute na przestrzeni wieków

O czym piszą klienci
w książkach zażaleń (2)

W ub. tygodniu przejrzeliśmy książ nabycie ich przez ludzi pracy. Prośba 
ki zażaleń w zakładach zbiorowego i o sprzedaż masła w mniejszych ilo- 
żywienia, w bieżącym tygodniu od­
wiedziliśmy na odmianę kilka skle­
pów PSS „Mazur“, MHD, Domu 
Książki itd.

W sklepie Nr. 21 sp. spoż. „Mazur" 
liczba zażaleń zmniejszyła się wybit­
nie i w ciągu rb. jest ich zaledwie kil­
ka. Jest również kilka pochwał i 
próśb. M. in. klienci proszą o sprze­
dawanie artykułów atrakcyjnych po 
godz. 15, aby w ten sposób umożliwić

Olsztyn czci trzydziestą czwartą rocznicą
Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej

Od grupy uczniów Państw. Techni­
kum Przem. Samoch. w Olsztynie, 
która odbyła płatną praktykę waka­
cyjną w Pasłęku, otrzymaliśmy list 
następującej treści:

W czasie wakacji od 1 do 28 sierp­
nia br. odbywaliśmy praktykę w spół 
dzielni pracy .Ogniwo“ w Pasłęku. 
Za praktykę miano nam zapłacić. 
Otrzymaliśmy zaliczkowo po 200 zł 
na osobę. Resztę mieliśmy otrzymać 
po skończeniu praktyki, lecz dotych­
czas nie przysłano nam ani grosza.

We wrześniu udaliśmy się do spół- 
dz:elni z zapytamern. kiedv otrzyma­
my resztę należności. Wówczas ob. 
Jan Wonka, kierownik techniczny 
oświadczył, że po pierwszym prześlą

I nam 
mija 
dzy jak nie ma tak nie ma.

Uczniowie ki. Ilia Państw.
Technikum Przem. Samochodowego 

Olsztyn al. Wojska Polskiego 17 
Władysław Derewonko 

Janusz Janicki
Leonard Nuwel

Takie nadużywanie zaufama ucz- 
ńiów-praktykantów jest niedopusz­
czalne. Skoro praktyka była płatna, 
należy słuszny zarobek natychmiast 
Wypłacić. Sądzimy także, że obiecan­
kami wypłat ..po pierwszym“ s‘oso- 

[ wanymi przez sp. pracy ..Ogniwo“ w

pieniądze pocztą. Od tego czasu 
już drugi „pierwszy“, a pienię- Zbiorowe odstawy zboża zorgani­

zowały ostatnio gromady Lipowiec, 
Sępno i Myślice pow. Morąg. Na 
wozach udekorowanych transparen­
tami i hasłami dostarczyli oni do 
punktów skupu ponad 60 ton zboża, 
wykonując swoje roczne plany z 
nadwyżką. W gminie Myślice pow. 
Morąg 137 dalszych chłopów wyko­
nało swoje roczne plany sprzedaży 
zboża.

W przededniu trzydziestej czwartej 
rocznicy Rewolucji Październikowej 
odbyła się w sali Teatru im. St. Jara­
cza w Olsztynie uroczysta akademia.

W prezydium zasiedli m.in.: I sekre­
tarz KW PZPR ob. Bolesław Bendek, 
przewodniczący prezydium Woj. RN 
ob. Mieczysław Moczar, przedstawi­
ciel Armii Radzieckiej płk. Kurakin, 
przedstawiciel WP, organizacji poli­
tycznych i społecznych oraz przodow­
nicy pracy, chłopi i robotnicy olsztyń­
skich zakładów pracy.

Referat zasadniczy wygłosił I sekre­
tarz KW PZPR podkreślając, że w 
Czynie Październikowym klasa robot­
nicza woj. olsztyńskiego dała państwu 
ponadplanową produkcję wartości 
dziewięć i pół miliona złotych.

Także chłopi nie pozostali w tyle 
realizując dla uczczenia Wielkiej Rocz 
nicy plany skupu zboża i ziemniaków 
oraz spłacając zaległości finansowe 
wobec Państwa.

Obszerne sprawozdanie z akademii 
numerze jutrzejszymzamieścimy w 

naszego pisma.

uroczyście obchodził

I
Pasłęku zainteresują się również jej 
władze nadrzędne Red.

W powiecie Nowe Miasto zbiorową 
odstawę zboża zorganizowali chłopi 
gromady Omule. Na 21 udekorowa­
nych wozach dostarczyli oni więcej 
zboża, niż przewidywał ich plan.

(lb) Olsztyn
rocznicę Wielkiej Rewolucji.

| - Już na kilka dni przed historyczną
■ datą rozpoczęto dekorację gmachów, 
ulic i placów. Estetycznie jak zwykle 
udekorowany teatr im. Stefana Jara­
cza. dworzec kolejowy DOKP, TPPR, 
komitety Partii oraz piękne i pomysło­
we wystawy „Domu Książki“ zdobiły 
miasto.

Zakłady pracy urządziły akademie 
i masówki. Szczególnie uroczyście od­
były się akademie w instytucjach fi­
nansowych. a m.in. w Narodowym 
Banku Polskim i PowśZ. Zakł. Ubeżp.

Wzaj., gdzie pracownicy złożyli mel­
dunki o zrealizowaniu swych zobo­
wiązań produkcyjnych, a kierownic­
twa zakładów’ wręczyły wielu z nich 
awanse, premie i dyplomy uznania.

Na akademii w szkole podstawowej 
Nr 4 wystąpiła jednostka wojskowa, 
urozmaicając program utworatni kom 
pozytorów radzieckich wykonanych 
przez orkiestrę. Na akademię przy­
były dzieci ze wszy’stkich szkół Olszty 
na oraz ich rodzice.

Również wspaniała akademia odby­
ła się w szkole TPD Nr 2 przy ul. Mic­
kiewicza, na którą zaproszono liceum 
pedagogiczne ze swym zespołem arty­
stycznym i chórem.

W teatrze akademię dla swo:eh pra­
cowników urzą-Grł Woj. Urząd Dezp. 
Publ., na której występował ze spe­
cjalnym montażem chór Liceum Pe­
dagogicznego.

W całym województwie odbyło się 
ponad tysiąc akademii i tyleż masó­
wek. 34 rocznica Wielkiej Rewolucji 
jest obchodzona w r.b. niezwykle uro­
czyście.

Wieczór dyskusyjny
w miejskiej bibliotece

Zarząd olsztyńskiego koła Związku 
Bibliotekarzy i Archiwistów Polskich 
oraz miejska biblioteka publiczna za­
prasza bibliotekarzy i czytelników na 
wieczór dyskusyjny, na temat najcie­
kawszej książki radzieckiej, który 
będzie się 9 b.m. o godz. 19-ej w 
czytelni miejskiej. Stary Rynek w 
Olsztynie.

Wieczór ten organizowany test z o- 
każiji Miesiąca pogłębienia -przyjaźni 
polsko - radzieckiej.

od- 
sali 
Ol-

ściach jak ćwierć kg., bo przecież nie 
każdy potrzebuje takiej właśnie por­
cji, a np. sklepy nie chcą sprzedawać 
po 10 dk.

Zdarzają się również częste skargi 
na brak chleba. napoi i artykułów cu­
kierniczych.

Zażaleń na obsługę jest w tym ®kl« 
pie na ogół mało, a niektórzy klienci 
chwalą nawet ekspedientki w dziale 
artykułów spożywczych i

*
Książka życzeń i zażaleń 

Nr. 8 zawiera jedną tylko 
mianowicie o sprawniejsze 
wanie sklepu w artykuły 
potrzeby.

W MHD dowiadujemy się o nieży­
ciowym zarządzeniu dyrekcji, która 
poleciła sprzedawanie cukru w dniu 
4 bm. (niedziela) tylko po godz. 15-śj. 
A przecież w tym dniu 90 proc, ludzi 
nie pracuje.

Kiedy prosiliśmy o książkę życzeń 
i zażaleń w sklepie „Domu Książki" 
przy pl. Wolności, kasjerka mocno 
się zdziwiła. „Książka czysta“. Bo 
istotnie z pracowników „Domu Książ­
ki'1 winni wziąć przykład wszyscy 
ekspedienci Olsztyna.

Uprzejmość 
dziwnego, bo 
niczka ob. A. 
uśmiechnięta,

Dzięki takim
..Dom Książki“ jest wzorem dla 

1 wszystkich ekspedientów naszego wo­
jewództwa.

pieczywa.

w sklepie 
prośbę, a 
zaopatry- 
pierwszej

gości tam stale. Nic 
przykład daje kierow- 
Jasutowiczowa, zawsze 
grzeczna, b. uczynna, 

więc pracownikom 
jest wzorem

CO I GDZIE

—-- — ---------- ,
FESTIWAL FILMÓW RADZIECKICH

Olsztyn: ..Wielki Obywatel", część I, 
pocż. seansów: „Polonia" — godz. 16.30 
i 19. . Odrodzenie" — godz. 17 i 19.30.

Giżycko:
Mrągowo

twa".

„Fala" — „Wielka sita"
„Mazur" — ..Radziecka Lo-

W OLSZTYNIE
Jaracza — ..Zwykły 
godz. 19.30.

KINA
Awangarda — ,.S'S „Orzeł"

prod. radź., godz. 16.30 i 19.
Apteka dyżurna — Społeczna 

Kolejowa 17
Pogotowie ratunkowe PCK — 

tyzantów 82. tel 11 11. 12 44

Teatr im. 
premiera -

człowiek"

zaginął",

nr 3, ul.

ul Par-

Druk RSW .,PPA«A '• rszaikowskf 3/5
2-3-45006
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„Warszawa" i „Lublin" już na taśmie
Ruszył Kombinat w Piotrkowie, rusza taśmowiec w Szczecinie

Żerań chlubnie wypełnił zobowiązanie
To był 1949 rok, rok otwarcia 

W—Z-tu, gdy na Pierwszej Warszaw­
skiej Konferencji PZPR poświęconej 
rozwojowi nowej Warszawy Prezy­
dent Bierut powiedział m. in.: „Na 
piaskach Żerania zbudowana będzie 
fabryka samochodów, duma przemy­
słowej stolicy". Nie długo potem za­
ludniły się żerańskie wydmy. Zaczę­
ło się...

Trzeba wspomnieć tę chwilę sprzed 
dwóch lat, wypełnionych po brzegi 
walką o Polskę przemysłową. Walką, 
która toczyła się i trwa nadal we 
wszystkich zakątkach Polski — od 
Świnoujścia po Tychy, od Karkonoszy 
po Lublin. A trudno jesl przebiec pa­
mięcią ubiegłe lata żerańskiej pracy: 
zmatowiały jak stara fotografia. A 
jednak ożyły, ożyły w słowach prze­
mawiających na akademii w FSO w 
dniu rozpoczęcia produkcji. Zatarte 
wspomnienia stanęły znów wyraziście 
i barwnie przed oczyma robotników— 
tych najstarszych, jak Brodacz czy 
Szczeblowska, którzy pierwsze łopaty 
piasku wyrzucali z wykopów pod ha­
le fabryczne, i tych młodszych, któ­
rzy później na Żerań przyszli.

„ZERAN GOTÓW DO PRACY"
Wspomnienia powróciły — we wto­

rek, w przeddzień święta Rewolucji, 
gdy dyrektor naczelny FSO — Halak 
meldował wicepremierom Mincowi i 
Korzyckiemu oraz Marszałkowi Ro­
kossowskiemu — „Żerań gotów do 
pracy", gdy pięć lśniących, pięknych 
wozów otwierało żerańską produkcję, 
gdy przewodniczący Rad/ Zakłado­
wej oznajmił setkom zgromadzonych 
w hali robotników o zwycięskiej rea­
lizacji zobowiązań październikowych 
Żerania, o przybliżeniu o 55 dni roz­
poczęcia produkcji „Warszaw“.

Punktualnie o godz. 14-ej, we 
wtorek 6 listopada, w obecności do­
stojników państwowych, przedsta­
wicieli Partii — członków Biura 
Politycznego KC PZPR Mazura, 
Nowaka, Ochaba — przedstawicieli 
stronnictw politycznych i organi­
zacji społecznych, charge d'affaires 
3JSRR w Polsce Zaikina, członków 
delegacji radzieckiej WOKS i ze­
społu radzieckich specjalistów, któ­
rzy pracowali przy montażu urzą­
dzeń w FSO, pięć „Warszaw" ukoń­
czyło ostatnią próbę techniczną. Każ. 
dy wóz witały długie, gorące okla­
ski, odbijające się echem w potęż­
nej, białej hali pod mozaiką, fluo­
rescencyjnych lamp.
Niezwykle serdecznie przyjmują 

zgromadzeni przemówienie przewod­
niczącego ekipy rzeczoznawców* ra­
dzieckich inż. Czumakowa.

„Grupa radzieckich specjalistów 
— powiedział m. in. — pozdrawia 
załogę FSO, robotników i inżynierów 
rodzącego się polskiego przemysłu 
motoryzacyjnego. My, inżynierowie 
radzieccy będziemy pomagać Wam 
nadal, aby Wasz kraj produkował 
tyle samochodów, ile potrzebujecie1*.

PRZEMÓWIENIE 
MIN. TOKARSKIEGO

Dziś w Waszej fabryce — powie­
dział min. przemysłu ciężkiego Tokar­
ski — została dzięki Waszemu wysił­
kowi włączona do produkcji hala 
montażowa, w której będzie się mon- 

■ tować samochody „Warszawa“, opar­
te na licencji radzieckiej na wzór zna­
nego w Polsce, wypróbowanego samo­
chodu radzieckiego „Pobieda“.

Doceniając Wasz wysiłek i wkład w 
dzieło realizacji zadań budowy i uru­
chomienia pierwszej części Fabryki 
Samochodów Osobowych, Prezydent 
RP Towarzysz Bolesław Bierut odzna 
czył 94 robotników, techników, inży­
nierów spośród Waszego kolektywu 
wysokimi odznaczeniami państwowy­
mi.

Przodownikom FSO przyznane zo­
stały nagrody pieniężne łącznie w su 
mie 485 tys. zł.

Wiadome jest — mówił dalej mini­
ster — że prokjet techniczny fabryki 
i jej poszczególnych wydziałów pro­
dukcyjnych został wykonany przez 
specjalistów radzieckich. Wiadome 
jest, że decydujące, najbardziej skom 
plikowane maszyny i urządzenia, ko-

pierwsze 
I wozy zmontowane w Polsce, gdyby 
nie olbrzymia pomoc radziecka, z któ 
rej właśnie narodził się żerański kom­
binat i dzięki której już w 1953 r. 

■ będziemy całkowicie w kraju mogli 
wykonywać samochody, polskie samo 
chody, oparte na doświadczonych li­
cencjach radzieckiej „Pobiedy“.

nieczne dla Fabryki — otrzymaliśmy [ ło dotychczasowe dzieło 
ze Zw. Radzieckiego.

Pozwólcie Towarzysze wyrazić z 
tej trybuny w imieniu załogi FSO, 
w imieniu Rządu Polski Ludowej na 
sze najgorętsze podziękowanie i po 
zdrowienie Wielkiemu Przyjacielowi 
Polskiego Narodu, Wodzowi mas pra 
cującyeh całego świata Towarzyszo­
wi Stalinowi. Pozwólcie — wyrazić 
najserdeczniejsze podziękowanie 
Rządowi Radzieckiemu.
Pozwólcie — wyrazić podziękowa­
nie i pozdrowienie robotnikom i in 

żynierom Zakładów im. Mołotowa w 
mieście Gorki. Pozwólcie — wyrazić 
podziękowanie pracownikom Radziec­
kiego Min. Przemysłu Samochodowego 
i Traktorowego za okazaną pomoc 
przy budowie i uruchomieniu naszej, 
nowej Fabryki Samochodów 
wych.

Kończąc, przemówienie min.
ski powiedział:

„Przed załogą FSO — przed kie­
rownictwem Fabryki stoi trudne, od 
powiedzialne i zaszczytne zadanie: 
Zakończyć budowę Fabryki, urucho­
mić wszystkie działy produkcyjne i 
działy wspomagające, opanować 
produkcję wszystkich części do sa­
mochodów. Zadanie to należy wyko 
nać w ciągu przyszłego roku i cał­
kowicie zakończyć w r. 195?.. 
Uczmy się . _.c uu radzi radziec

kich, zrodzonych przez Wielką Rewo­
lucję Październikową, wychowanych 
w bojach, w pracy i nauce przez 
Wielkiego Stalina, przez sławną Partię 
Bolszewicką".

Wicepremierzy Minc i Korzycki 
oraz Marszałek Konstanty Ro­
kossowski w chwilę później złożyli 
podpisy _w pamiątkowej księdze fabry 
ki, w pierwszym dniu jej wielkiego 
święta.

Przed żerańską fabryką stoją wiel­
kie zadania — dalsza rozbudowa, 
przekształcenie FSO z montowni ja­
ką jest obecnie w zakład całkowicie 
i samodzielnie produkujący wszystkie 
części samochodu. Zakończenie budo­
wy fabryki i rozpoczęcie pełnej pro­
dukcji przewidziane jest już w końcu 
1952 roku.
OLBRZYMIA POMOC RADZIECKA
Termin ten byłby nie do pomyśle­

nia, jak również nieziszczalne by by-

Tokar-

Z ZSRR otrzymaliśmy nie tylko 
doskonałe nowoczesne urządzenia, do­
kumentację budowy fabryki i doku­
mentację procesu produkcji, ale rów­
nież stamtąd przybyła na Żerań ekipa 
specjalistów, którzy wszechstronną ra 
dą i pomocą służyli naszej załodze. 
Byli zawsze tam, gdzie powstawały 
największe trudności, gdzie było naj­
ciężej polskiej załodze. O nich to tak 
często i tak serdecznie mówili wczo­
raj na Akademii robotnicy i inżynie­
rowie. Im przede wszystkim dziękowa­
li za braterski trud, za długie dni 
wspólnej pracy. Dni, których owocem 
jest pierwsza „Warszawa“ — symbol 
robotniczego zwycięstwa i braterskiej 
przyjaźni. (Jar)

Po nocnej pracy- wszystko gotow e
od naszego spec/alnego wysłannika)

ßtalowych linach płynie lekko, jakby 
nie więcej ważyła niż piórko, wielka 
stalowa rama podwozia. Jeszcze se­
kunda, jeszcze kilka centymetrów i ra 
ma „siada“ na taśmie.

Robotnik mruży znacząco oko do 
strażnika. Ma to znaczyć: „No, widzisz 
bracie! A ty pytasz czy zdążymy..."
DRŻĄ RĘCE PRZY PIERWSZYCH

ŚRUBACH

C Dalekopisem
Lublin, 6 listopada.

Ostatni zacięty bój, z czasem, z 
niewprawnymi jeszcze, nie przywykły 
mi do nowych narzędzi i nowych 
czynności rękami. Godzina 7. Za ok­
nem dzień zwycięża nocną mgłę. Już 
dawno powinni iść do domu. Lecz nie 
— oni znów pochylają się nad swoją 
robotą. Dzień i noc leje się spod wy­
sokich stropów na mrowisko ludzkie 
olśniewające światło neonów, dzień 
i noc, bez przerwy bije pod wysokie 
stropy potężny huk, zgrzyt i szczęk 
narzędzi, raz po raz znad wysokiego 
belkowania wytryska fontanna iskier, 
miga olśniewający błysk spod rąk 
spawaczy

Strażnik stojący przy wejściu do 
hali przekrzykuje hałas w ucho ro­
botnika.

— Zdążycie? Czy zdążycie?!
Robotnik nie mówi. Szkoda słów. 

Pokazuje tylko sunące po wiszącym 
belkowaniu jakieś urządzenie pękate 
i czwwnna — elektrociąg- A niżej na

I

l

7ROH-Jenen z pięciu pierwszych wozów, ki oi t> zeszły we wtorek z taśmy 
tażowej na Żeraniu.

Nad ramą pochylają się już zgodnie 
Dziewońska i Mulak, dwie młodziut­
kie dziewczyny z kluczami i śrubami 
w ręku. Coś tam majstrują, ruchy 
ich rąk. są trochę niewprawne. Trochę 
jakby drżą — może to trema?

Ale już skończyły. Pierwsze śruby 
w podwoziu pierwszego samochodu 
ciężarowego „Lublin" zostały przykrę 
cone. Taśma drgnęła, powolutku po­
suwa się naprzód... Znów zaszumiał 
czerwony bąk dźwigu — znów coś 
wolno siada na ramie — to tylny 
most.

A taśma płynie. Znów szum i przed­
nia oś tkwi na swoim miejscu. Z każ 
dą minutą wrastają w stalową ramę 
podwozia jakieś śrubki, kółka, rurki, 
skomplikowane części. A za nią już 
płynie taka sama rama druga, trzecia, 
czwarta...

Im bardziej zapełnia się taśma, tym 
żywiej płoną oczy robotników. Ogar­
nia ich zdumienie, podziw... — Patrz­
cie, przed chwilą jeszcze ta taśma by­
ła pusta. Patrzcie, jak 6zybko rośnie 
nasz pierwszy samochód...

Jan Skassa, majster odcinka mon­
tażu silnika, sam pilnuje, aby dobrze 
umieszczono srebrny motor — serce 
„Lublina", wykonane rękami radziec­
kich ludzi w fabryce im. Mołotowa.

— Nie tak, kolego... z drugiej stro­
ny... no, śmiało, śmiało — zachęca 
j poucza cierpliwie...

Skassa był w Związku Radzieckim 
w fabryce samochodów w mieście 
Gorki. On to przekazywał zdobyte 
wiadomości swoim kolegom. Widzę, 
jak uważnie śledzi każdy ruch rąk 
Podleckiej, Mulakówny, Koltuniuków 
ny, młodziutkich 17 i 18-letnich dziew 
cząt, które jeszcze niedawno jako 
sprzątaczki umiały posługiwać się 
tylko szczotką i ścierką, a dziś coraz 
wprawniej chwytają za klucz elektry-

Wtorek godz. 16—przędzalnia produkuje
termi- 
Piotr- 
mocy. 
zakła- 
tysią-

6 listopada po południu, na dwa 
miesiące przed planowanym 
nem, kombinat bawełniany w 
kowie ruszył połową swej 
Rozpoczęły produkcję wielkie 
dy przędzalnicze dając pracę
com rąk ludności wiejskiej. Łódzkie 
tkalnie otrzymają niebawem nowe 
setki tysięcy metrów wysokogatun­
kowej przędzy, wyprodukowanej 
przez Piotrkowskie Zakłady Przemy­
słu Bawełnianego.

Chwila uruchomienia wielkiego 
kombinatu — jednego z największych 
i najnowocześniejszych w Polsce — 
była radosnym świętem mieszkań­
ców Piotrkowa i ludności okolicz­
nych wsi.

SOCJALISTYCZNE TEMPO
Uruchomienie kombinatu piotr­

kowskiego — to także święto radzie 
ckich inżynierów i techników, którzy 
tu na miejscu służyli swym polskim 
towarzyszom pracy radą i pomocą.

— My radzieccy fachowcy — 
mówił na wczorajszej uroczystości 
pełnomocnik Min. Przemysłu Lek­
kiego ZSRR inż. Białosz&pko — do 
kładaliśmy Wszystkich sił, by jak 
najlepiej pomagać naszym polskim 
przyjaciołom, 
cieszymy się 
Tak, właśnie 

ki nim, dzięki
kim — to, co zagraniczni specjaliści

Dziś razem z wami 
ze zwycięstwa.
w dużej mierze dzię 
fachowcom radziec-

Wołowiec zdał egzamin
SZCZECIN (ob. wł.). Wiatr rozko­

łysał wiszące w górze latarnie pły­
wającego dźwigu' DP—16, który też 
został zaprzęgnięty do pracy — tym 
razem pogłębiacza. W świetle tych 
lamp na taśmie wiodącej na wieżę, 
po której za kilkanaście godzin po­
płynie węgiel z szybkością 700 mtr. 
na minutę, wyraźnie teraz bieleje 
napis... „Ku czci 34 rocznicy".

Dla uczczenia tej Październikowej 
Rocznicy robotnicy szczecińscy podjęli 
się do terminu montażu tego skompli­
kowanego mechanizmu wprowadzić 
własną podyktowaną robociarsiką. o- 
fiarnością poprawkę o całe 54 dni.

L powodu braku miej­
sca następny odcinek 
powieści zamieścimy 
w numerze jutrzejszym

(7elefonem od specjalnego wysłannika)
z zachodu nazywali niemożliwością 
stało się realne.

Mówił o tym dyrektor nowych 
Zakładów S. Markowicz, składając 
meldunek o wykonaniu przez załogę 
zobowiązań październikowych.

— W końcu lutego b.r. — mówi 
dyrektor — rozpoczęliśmy montaż 
przędzalni średnioprzędnej. Zagra­
niczni fachowcy zachodni określi­
li, że montaż poszczególnych dzia­
łów potrwa 9 miesięcy. Kiedyśmy 
postawili im termin 3 miesiące, 
wyśmiali nas. Montaż ruszył jed­
nak w takim tempie, że ppbil do­
tychczasowe normy 3 i 4-krotnie. 
22 lipca ruszyła I część zakładów, 
przędzalnia średnioprzędna.
Przemawiają przodownicy pracy. 

Monterka Stanisława Adamus, bry­
gadzista Chaładaj wyrażając w imie­
niu załogi serdeczne podziękowania 
towarzyszom radzieckim za pomoc w 
pracy.

— Były trudności — mówi St. 
Adamus — ale pokonywaliśmy je 
dzięki pomocy fachowców radzie­
ckich. Zapał nasz czerpaliśmy i 
stąd, że pracujemy dla pokoju, dla 
socjalizmu, dla rozkwitu naszej Lu 
dowej Ojczyzny.

FOMOC W BUDOWIE, MONTAŻU 
I OBSŁUDZE

W swym przemówieniu minister 
przemysłu lekkiego Stawiński pod­
kreślił ekonomiczne znaczenie no­
wych zakładów dla okolicznych wsi

podpiotrkowskich, których ludność 
znajdzie tu w zakładach zatrudnie­
nie. Jeszcze raz podziękował specjali 
storn radzieckim za pomoc w budo­
wie zakładu, za pomoc w montażu 
maszyn, za pomoc przy ich obsłudze.

Nastąpiła uroczysta chwila dekora 
cji Krzyżami Zasługi. 5 Złotych Krzy 
ży zawisło: na piersiach dyrektora 
Zakładu Markowicza, gł. inżyniera 
F. Ustaszewskiego, inż. S. Iwanowa, 
majstra A. Mrówki i betoniarza St. 
Gołdyna. 5 Srebrnych i 15 brązowych 
Krzyży ozdobiło piersi zasłużonych 
pracowników, a 11 przodujących ro­
botników otrzymało odznaki przodow 
ników pracy. Przyznano również 225 
nagród pieniężnych.

Rozmawiamy z odznaczonymi. Oto 
brygadzista Chaładaj. Wysoki kości 
sty o wystających nieco kościach po 
liczkowych i twardych dłoniach. 
Przed wojną najczęściej bezrobotny, 
rzadziej — popychadło • w różnych 
warsztatach. Po wojnie pełen wytrwa 
łości i hartu robotnik, którego zdol­
ności wyzwolił piotrkowski kombinat 
Chaładaj szedł zawsze na najbar­
dziej zagrożone odcinki, pracował do 
tąd, póki niebezpieczeństwo zarwania 
planu nie zostało usunięte. Stoi teraz 
obok drugiego odznaczonego Krzy­
żem Zasługi, jasnowłosego Kędziory, 
z którym nieraz na budowie staczali 
zacięte walki o pierwszeństwo, o lep 
sze wyniki pracy. Uśmiechają się te­
raz do siebie i wspominają tamte 
chwile, gdy rewelacyjny kombajn 
budowlany z ZSRR przy ich ofiar-

ności obalał stare rekordy i przesta­
rzałe metody.

*
Ciemniało na dworze, gdy wielki 

pochód ruszył w stronę wejścia do 
hali przędzalni cienkoprzędnej. Za 
chwilę min. Stawiński przeciął bia- 
łoczerwoną wstęgę i zbliżył się do 
lśniących maszyn. Była cisza w tych 
wielkich zakładach. Potem rozległ 
się trzask kontaktu elektrycznego i 
halę zalał potężniejący z każdą chwi 
lą szum maszyn. Srebrne wrzeciona 
zawirowały, sypiąc refleksami świa­
tła.

Przędzalnia ruszyła.

czny. Widzę, jak poprawia precyzją 
i celowość ruchów rąk młodych chło 
paków, rąk zgrubiałych od junackiej 
łopaty.

Piwoński i Kułakowski także byli 
w Związiku Radzieckim. Co chwila 
powtarzają:

— Ręce, złote ręce mają ludzie z 
Gorki... Żebyście widzieli, jak to oni 
pracują...
„JAK ZROBIMY, CO TRZEBA...
Gdy przechodzę wśród pracujących, 

trudno mi jest odróżnić jednych od 
drugich, choc jeden ma już siwe wło­
sy, a drugi bujną blond czuprynę, je­
den ma zmarszczki na twarzy, a dru­
giemu ledwie wąs się sypie. Ten się 
nazywa Kubica, tamten Gładysz, in­
ny Graniczka — wszyscy są jednako­
wo dziś młodzi, 
kowo zdumieni, 
godzinie kończą 
bimy, co trzeba

— Są u nas i 
sekretarz org. podstawowej — że 24, 
a nawet 36 godzin me odejdą od war­
sztatu. Tak się zawezmą, że ani ich na 
mówić nie można do odpoczynku. 
„Skończę, to będę spał" — odpowiada 
taki. I co z nim zrobić?

I rzeczywiście — choć okna przysło­
niły się już granatem wieczoru i ja­
śniej zabłysły neony w dziale mecha­
nicznym, nikt tego me dostrzegł.

Kazimierz Smolacz pochyla się nad 
tokarnią. Spod jej ostrza tryska sre- 
brno-błękitną strugą metalowy wiór. 
Smolacz tak samo uważnie, jak przed 
pięciu godzinami, naciska sprzęgło. 
Teraz Wkłada „czujnik“ do otworu wy 
toczonego w kole zębatym. Siedzi z 
uwagą, jak chyboce się wskazówka. — 
Jest. W porządku. Dokładność 0,01 mm.

Smolacz pracuje w brygadzie mło­
dzieżowej i tak jak reszta jego kole­
gów wyrabia przeciętnie 200 proc, 
normy.

— To dla naszego „Lublina“ — wy­
jaśnia. .

I szybkim ruchem wsuwa pod be­
ret jasne, jak ojcowskie żyto z 3-hek- 
tarowego pola, włosy.

Marian Dzioba (ZMP-owiec) swoje 
wysokie przekroczenie normy tłuma­
czy po prostu — Widzicie, my tu w 
warsztacie tworzymy zaplecze hali 
montażowej. Gdyby nie te moje klu­
cze, które wytaczam...

Rozumiemy. „Ziarnko do ziarnka — 
zbierze się miarka". Śrubka do śrub­
ki — powstaje samochód.

A Graniczka, spawacz, aby'dołożyć 
swoją śrubkę, także zapomniał o je­
dzeniu i spoczynku. Ustd ■'wił się w 
jakiejś dziwnej pozycji wysoko pod 
stropem i wtapia w bieżnię transpor­
tera do podawania swoje 250 proc, 
normy.

A Gładysz, Zając, Adamczuk, a set­
ki innych robotników, majstrów, a in­
żynierowie, dyrekcja... wszyscy tak 
samo. Każdy na swoim odcinku, na 
swoim stanowisku prześciga czas, przy 
bliża wielką uroczystą chwilę, kiedy 
pierwszy ciemno-zielony wóz opuści 
taśmę, hale i ludzi, którzy go tworzyli 
rękami, głową i sercem. I powiezie 
polskimi drogami do zakątków kraju 
swój pierwszy najcenniejszy ładunek 
— zapał, ofiarność i twórczą radość 
ludzi pierwszego „Lublina".

J. Pietroń

jacyś ić.dosni, jedna- 
Gdy pytam, o której 

dziś pracę — Jak zro-
— odpowiadają, 
tacy — mówi z dumą

L. Kol.

na dzień 8 listopada 1951 r. (czwartek)
Na fali 1322 m.
Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 5 05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.10 Koncert poranny 6.05 ,,Od menueta 

do tanga" 6.35 Pieśni masowe różnych na 
rodów 7.20 Muzyka 8.00 Koncert muzyki 
hiszpańskiej 9.15 Muzyka rozrywkowa i 
taneczna 10.00 „W rocznicę śmierci Pioti a 
Ściegiennego" - aud. 10.20 Utwory symf. 
J. Haydna 11.00 Muzyka 11=15 Muzyka i ak 
tualności 12.15 Muzyka 16.20 Koncert 17 00 
Skrzynka ogólna 17.15 Koncert muzyki ra­
dzieckiej 18.00 Z kraju i ze świata 18 20 
Śpiewa Tino Rossi 19 00 Język rosyjski
20.30 Koncert 20.50 „Arcydzieła muzyczne 
sę dla wszystkich" — aud. sł. muz 21 30 
Na fali humoru i satyry 21.45 Muzyka ta 
neczna 22.30 Muzyka.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5 05

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50

FACHOWCY POSZUKIWANI Spółdzielnia Pracy 
Wyrobów Metalowych 

„MECHANIK“ 
w Radomiu, ul. Dębowa 4. 
WYKONUJE i priJECAi 

cyrkle szkolne 
zameczki do teczek 
okucia budowlane 
maszynki do segregatorów

IW69NIK StoUCDÖ-inia*«

— --------- —----------------------c---------------- ———
WYKWALIFIKOWANYCH KOWALI zatrudni „SPÓŁ­
DZIELNIA PRACY WYROBÓW METALOWYCH „ME­
CHANIK" w Radomiu, ul. Dębowa Ni 4 Warunki pra 
cy 1 płacy do omówienia na miejscu. K 857

Początek generalnej próby, 
milkły nawet okrzyki marynarzy, 
słychać tylko gwizdek sygnalizacyjny 
i zniekształconą przez megafon krót­
ką komendę. Wciągnięte na niewi­
dzialnych linach wagony wjechały 
do bębna, a wywrotnica ze zgrzytem 
przechyla się w bok. Głuchy turkot 
oznajmia, że węgiel zsypuje się na 
taśmę zbiorczą. Ostry świst i 
płynie w górę taśma z węglem.

WĘGLOWIEC RUSZYŁ
W blednącym mroku ludzie mają 

poszarzałe twarze i błyszczące oczy. 
Ten i ów przypomniał sobie, że od 
południa wczorajszego dnia nic nie 
jadł i biegnie teraz truchtem do jed­
nego z kiosków spożywczych. Warko­
czą motory rozjeżdżających się sa­
mochodów. Kierownicy brygad za­
pędzają ludzi: — „no idźcie trochę 
się przespać", (hb)

Na zdjęciu: Inżynier radziecki Siergiej Fokin i naczelny inżynier Adam 
Niezręcki sprawdzają nowo zmontowaną samoprzęśnicę obrączkową w Piotr­
kowskim Kombinacie, Foto CAF.

| Ogłoszenia drobne
UGŁOŚZEN1A DROBNE PRZYJMUJĄ 

WSZYSTKIE URZĘDY 1 AGENCJE WKZfOWE 
W CAŁYM KRAJU

NAUKA
Trzymiesięczne nowoczes 
ne korespondencyjne kur 
sy księgowości. Łódź — 
skrytka 163 B 734-0

Zgubiono książeczkę woj­
skową wydaną przez WKR 
Częstochowa, dowód kup 
na roweru oraz listopado­
wy bon tłuszczowy na na­
zwisko Janus Stefan, wieś 
Lgota. 11557 1

Zgubiono dokumenty: do­
wód tożsamości nr 51/48 
wystawiony przez zarząd 
miasta Białogardz, kartę 
rejestracyjną R.K.U. Elk, 
na nazwisko Nadolny Ale 
ksander urodzony 21. XI. 
1914 roku. Prusy Wschod­
nie. 744-1

Skradziono książeczkę woj 
skową wydaną przez RKU 
Radom, świadectwo szkol­
ne, świadectwo praktyki 
nazwisko Figarski Roman. 

866-1

Zgubiono kartę meldunko­
wą VI 9988 wydaną przez 
prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Ornecie. Pau 
pil Agnieszka. 1915-0

Zgubiono książeczkę woj 
skową oraz kartę meldun­
kowy na nazwisko Połeć 
Bronisław, zam. Wólka AB 
gm. Brzeźnica pow. Kozie­
nice. 863-1

Zgubiono kartę meldunko 
wą wydaną przez prezy 
dium Gminnej Rady Na 
rod. Lipsko na nazwisko 
Jadwiga Gawlik, Józefów 
p. Lipsko n/Wisłą. 865 1

ouauiin if»sfloi«£wił 50UGU$fV<aKJ MATOM' ’
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ULDTGŁWNISKIEM UJM

Zgubiono kartę meldunko­
wą na nazwisko Olszew­
ska Barbaia, Radom, Skło 
dowskiej. 864-1

Zgubiono przepustkę Z W. 
A. T T 9. Dryński Ed­
mund Radom. 867 1

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Zarząd 
Miejski Radom, nazwisko 
Duhrasiewicz Andrzej 

868-1

Zgubiono książeczkę Ubez 
pieczalni Społecznej na na 
zwisko Misiewicz Katarzy­
na. 869-1

Nasz wysłannik telefonuje ze Szczecina

Radio
6.15 Melodie ludowe 6.30 Koncert 7.20 

Muzyka 14.15 Muzyka 14.50 Koncert 15.30 
Aud. dla dzieci 16.00 Wszechnica Radiowa 
16.20 Dziennik warszawski 16.35 Muzyka 
taneczna 17.05 Odpowiedzi „Fali 49“ 17 15 
Dla każdego coś miłego 18.00 Radiowy 
konkurs chórów 18.30 Wszechnica Radio­
wa 18.50 Ekspress Radiowy 19.10 Utwory. 
J. S Bacha 19.30 Muzyka i aktualności 
20 00 Rosyjska muzyka operowa 20.40 Mu­
zyka 21.30 Utwory fortepianowe 21 50 
„ Wspomnienia robotnika tu ryńskiego" 
recenzja fragm. książki M Montagnana 
22.10 Koncert 22.53 Muzyka na dobranoc.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.
NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ

Moskwa w języku polskim 25, 31, 42,
256. 1068 m.

Audycje: 11.15 17.30 21.30—23.00 Koncert 
Moskwa 1935, 1734, 433 m.
13.45 Program dnia 17.50 Transmisja Z 

opery lub teatru 22.05 Koncert.


